
Nr. 48. Kraków, Sobota 28 Lutego 1914. Rok XXU.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kw arta ln ie  6 ker,
• a  odnoszenie do domu dopłaca sio 

40 hal. miesięcznie.

Na prow incji miesięcznie 2 kor. 70 ti. 
kw artaln ie  8 kor W państw ie nie- 
'Jiieckiem kw arta ln ie  1C kor., w innych 
Państw ach kwartalDia 12 kor. Z m iana 

auresu 40 hal.

C . n a  n u m e r u  p o j e d y n o z e g o  
1 0  h a l .

g u b n a m d u

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt

Listy p ;enięine, p r Z kazy <ia p .enum e- 
ra tę  i in sera ty  nadsyłać należy L anco  
do Administracyi „C łosn N arodu". — 
P renum eratę  oprócz npoważnionycii 
c ie n c y  i przyjm uje haidy n riąd  po­
cztowy w obręoie m onarcm i i w pań­
stw ie niem ieckiem . K ek iau acy e  nie- 
opieetębow ane nie po d leg a ją  opłacie 
pt.czto .aj — Ri kop isó t. redakcyt. nie 

iw ru f t ,

A d r e s  R e d i Ul i s .  TOIUSZL L W.
Adiv« t a l i g r : ,6 ła .  N art 1u“ ' a k i a  
Teleffeu rdlakcy! u. iśi Taiat. jm i- 

I Zukami kr. I I -  44.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L 35. — Od miejsca aa wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal,, sk ład  Ubelaryozny. liczbowy, od wiersza 30 bal. za
pierwszy raz, każdy następny 15 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 bal. Załituzniki do „Głosu Narodu" (pros] J tty , cyrL >•_ , ogłoazen-Ł ttp j przyjmuje się ł-  cenę 2 kor. od 100 i gz. dla lam lejseo jryoh, a 1 k. od iOO tg z . ula nuęj-
s'ow ych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w  Wiedniu Haasenstein & Yogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w  Antwerpii Jouaa & Ole, Annoooen-Ezpedidou „Propagamis*

Gyori & Nagy. w  Berlinie F. E. Coe. w  BudepSo^cle J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Oie A. Lorette Julos Fort In St Oie, de RaczkowsoL
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TOREBKI aam skie
sitkowe, metalowe, jedwabne
poleca najnowsze  wzory w wielkim 

wyborze

U Z C Z U B R 3 W S I 1
Krabów, firadzha 2.

Z fermentów miejskich.
Kraków, ika Rada m iejska JeBt wogóla 

ciałem apatycznem > niei uclkllwem. W śród 
chrześcijańskich rajców powołanych a ra  
czej do oranych troskliw ie przez k ilką i z a 
drącą, przeważają inwalidzi, k tórych właśniu 
główną zaletą je s td e u c a  równowaga, a któ 
rzy w uroczystem  milczeniu spełniają wszy­
stk ie  polecenia wysokiego P.ezydyum, sta  
nowią przytem  niejako antyczny ornam ent 
naszej lany radzieckiej. Obok nich zasiada 
. t l . kategorya ludai związanych z miastem 
przeróżnymi Interesami i dlatego mniej lub 
więcej zawisłych od zarządu miejskiego i Ma­
gistratu . Ci odzywają się tylko wtedy, gdy 
im się to wydaje potrzebne dla jakiejś sprn 
wy, Ich specyainle dotyczące] i nie zaryzy­
kują  nigdy słowa lub gestu  niemiłego dla 
p. P rezydenta lub jego najbliższych przyj a 
ctół. Zydzl nigdy nie aą gadatliwi, trzym ając 
się mądrej zasady, że milczenie jest złotem, 
a publicznie odzywają się rzadko — tern 
wymowniejsi są w komlsyacb 1 sekcyach, 
a zwłaszcza na tajnych konwentyklach, gdzie 
dyktują swoje w arunki przywódcom kliki 
i gdzie się prowadzi 1 układa właściwa po­
lityka miejska. — Zasiada jeszcze w Radzie 
k ilku  rajców raczej honoro rycn , k tórzy  są 
bardzo wygodni dla kliki, Jako zwykle n ie­
obecni — zasiada p. Daszyński, k tó ry  oa 
c iasu  do czasu krzyknie swoje „nie pozwalam 1" 
1 znika na długo — zasiada wreszcie pa 
ru  ludzi niezawisłych i odważnych, k tórzy 
jakoś przypadkiem  dostali ■lę do Rady i 
chętnieby coś tom zdziałali, ale rbyt aą nie 
liczni, aby ich głos 8zc*«ry i śmiały znalazł 
właściwy odgłes.

W ogóle zaś Rada nie potrzebuje myśleć 
samodzielnie, gdyż cały ten  kłopot wzięli 
na siebie p. Prezydent z otoczeniem, w któ- 
rem  górują umystowości t»j m iary co różne 
B aiesy i Judkiswlcze, nie mówiąc już o je­
go chrześcijańskich adjutaatach. Ooi nietylko 
myślą, ale często naw et robią za całą Radę, 
k tó ra  potam  wbzj s tk ie  ich postanowienia 
I zarządzenia aprobuje — w budującem milcze­
niu. e lowem nicość Rady jest oczywista i 
zdecydowana, a zrobił ją  tak ą  Prezydent 
miasta, k tóry , gdyby tego nie wymagało pe­
wne zewnętrzne decorum, wogóle Rady by 
nie zwoływał, uważając ją  za dodatek w pra­
wdzie obowiązkowy, ale zgoła niepotrzebny.

W ysrła też ta Rada w 9/10 nie z wybo­
ru, ale z nominacyl I nosi na tobie wybitne 
piętuo swego pochodzenia: apatyę służalstwo 
wobec Prezydjum , zupełny brak in icjatyw y 
i niezdolność do spełniania publicznej kon­
troli. Nie m ałą zatem  eensaeyę musidło wy­
wołać w mieście wczorajsze nagłe przebu­
dzenie ducha opozycyjnego w te] zazwyczaj 
tak  pokornej R .d tie , zwłaszcza, że wygło­
szono przy tej sposobności m o r /  zwracały

dość wyraźnie przeciwko systemowi rzą 
dów p. Dr. Leo.

Pierwsi podnieśliśmy przed kliku dniami 
skandaliszną spraw ę samowolnego narusza- 
nia s ta tu tu  prcez p. prezydenta, k tó ry  ze 
zaaLą bezwzglę^aoócią nagina sawsze ustaw ę 
do twoich osobistych zapatryw ań. Na tern 
też tle  wywiązała się wczoraj d y s k u s ją  k tó ­
rą  dość niespodziewanie powiązano z k ry ty ­
ką  dzielJnoścI posłów krakow skich. Tak się 
Już u tarło  w Krakowie, że posłowie po wy 
borach znikają z horyzontu aa całą kaden- 
cyę I nie troszczą się całkowicie o swoich 
i  yboreów — iż nikomu naw et na myśl nie 
przychodzi w iij.rać tych „przedstawicieli lu 
du“ do złoźeaia jakiegoś sprawozdania. Sami 
posiowie uw „ż»Jn to  za ciężar zupełnie zby- 
teczDy, bo skoro oni Bą z siebie zadowole­
ni, co icb może obchodzić, jak  się wyborcy 
na to zapatrują! W prawdzie j r le n  z człon­
ków Rady, ten  u n . ,  k tóry  nia waha Blę kłaść 
■wego podpisu pod odezwy zalecające ży­
dowskich kandydatów , — wystawił dwom 
posłom krakow skim , mianowicie pp. Drowi 
Grossowi i Daszyńskiem u świadectwo pra 
eowltości, — ale leż naw et on, chociaż na­
leży do najuaiżeńseycb pionków k lik i,— ża­
lił się na brak k o n tak tu  z wyborcami.

Widoo*nIe jednak w opinii publicznej bu­
dzi się Jakieś niejasne poczucie fałszy­
wego stanow iska polityków, uważających 
Wyborców za dogodną tram polinę dla w yko­

nania wielkiego skoku w górę, — poczem 
nie odwrócą naw et gtowy w stronę szarego 
tłum u, który  był narzędziem ich karyery.

Zresztą przyznać trzeba, że posłowie k ra ­
kowscy wybrani znanemi sposoDami m uszą 
oglądać się nie tyle aa wyborców, co raczej 
< a aparat wyborczy, a zarazem wiedzą do 
brze, że z zetknięcie się publicznego z wy­
borcami, ibdne w aw rzyry im nie urosną, 
raczej mogą oczekiwać bardzo niemiłych, 
ale słusznych k ry ty k  i zupełnie naprawie 
dliWionycA zarzutów.

* * *
Druga sprawa, k tó ra  poruszała naszą 

apatyczną Radę, ma podkład osobisty 1 dla­
tego należ / ją  bardzo ostrożnie traktow ać. 
Chodziło o wydzierżawienie pewnego miej­
skiego przedsiębiorstwa jednem u z członków 
Rady. Sam fukt dzierżawy nie jes t gorszy, 
od bardzo wielu podonnyrh wypadków, uo 
do k tó rych  Rada zachowuje zwykle głębokie 
m:hz«nie. Nie widzimy zresztą jak ą  winę 
ponosi przyszły dzierżawca, k tó ry  s ta ra ł się 
pozyskanie przedsiębiorstwa, cLcąc mieć 
pracę i zarobek. a Ie sposób w jaki tę  spraw ę 
zał&twicoo je v  niezawodnie ja&krawem na­
ruszeniem s ta tu tu  m iejskiego i elem entar­
nych zasad etyki publicznej. Nie był to  je­
dnak wcale wypadek wyjątkowy, ale typowy 
przykład polityki osobistych interesów  i nie 
poszanowania, prerogatyw  Redy. Niestety I 
CLfj system  rządów m iejskich opiera się 
właśnie na ujemnych pierwiastkach, braku 
etyki i gwałceniu ustaw . Klika ufna w nia- 
•awodzące nigdy poparcie żydów, opanowała

Galicja w rzadowem przedłożeniu 
o kolejach lokalnych.

(Odczyt wygłoszony w Towarzystwie Politech- 
nicznem dnia 21 stycznia 1914 r.). 

III.
N iestety nie mogę odrazu rzucić gotowej 

cyfry dochodów, bo' nie m am y jej dotych­
czas uizędow nie podane], ażeby ją  otrzym ać 
przeprowadzić należało oeobny rachunes, 
k tóry  ze względu na lego wagę dla wnio­
sków, jakie m rm y wysnuć, muszę poddać 
choćby ty lko w ogólnych zarysach obserwa- 
cyi Szanownych Panów. Szczegóły tego obli- 
czzaia wydrukowało „Czasopismo Techniczne" 
w num sracb z dola 5 1 15 stycznia b. r. pod 
ty tu łzm : „Skarb państw a a koleje gallcyj-

a) Kapitał zakładowy użyty kolei pań- 
etwowyoh i prywatnych, eksploatowa­
nych na rachunek państw a do roku 

1911 włącznie.
Koleje państwowe nabyte i budow ane 

przez państw o

Ramy do obrazów
I f o t o g r a f i i  w najnowszych fasonach. 
K s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a
dla każdego wieku i a tm u  poleca w dużym 

wyborze o ceuach niskich

S T M H S U I l I f  R U B
Nowo otw arty  handel artykułów  religijnych.

w Srakowte, ni. Slawiowsia 4
(vU i  VI# Hotelu Saskiego.)

nasze m iasto I le k c e w ry  nietylko s ta tu t 
miejski, ale in teres publiczny Rada, praez 
swoją bierność, brak  cywilne] odwagi I po­
błażliwość dla nielegalnych 1 nieetycznych 
zarządzeń, staje  się wspólniczką zgubnego sy­
stemu, a poszczególni jej członkowie sami 
z niego nieraz korzystają. Ogół m ieszkań­
ców jes t bezbronny wobec ordynacyl wybor­
czej, k tó ra  pozwala zmienić najdonioślejszy 
ak t swobód obyw atelskich: wybory — w 
śmieszną I u p o k arza ją^  karykatu rą .

Jeżeli zatem  najbliższe wybory nie przy­
niosą przynajmiej częściowej sanacyl opła­
kanych stosunków , absolutyzm, naw et n*e 
oświecony, będzie mógł nadal niepodzielnie 
gospodarować w starej stolicy Polski...

skie*. Dodaję, że rachunek  co do oyfr opiera 
się na datach z  roku 1911, podanych w urzę­
dowych publi ta c /a c h : austryackisj s ta ty s ty ­
ce kolejowej za rok  1911, prelim inarzacn 
budżetowych m inisterstw a kolejowego na rok  
1911 i 1913 I sprawozdaniu z adm inistracyi 
kolei państwowych za rok  1911, późniejsze 
bowiem daty nie ukazał] się jeszcze w po­
trzebnym  kom plecie; w treści zaś swojej 
idzie za wyrażonymi w oficyalnych spra­
wozdaniach zapatryw aniam i rządu.

PrzodewBzysttfeai wielkość zaangażow a­
nych kapitałów  państwowych.

Państw o angażuje swoje pleuiądze w k o ­
lejach: a) budując nowe linie, skupując linie 
pryw atne i przejm ując koleje pryw atne w  
eksp loatacją  na własny rachunek, b) naby­
wając akcye tow arzystw  pryw atnych kolei 
i c) gw arantując różnym  tow arzystw om  Ko­
lei pryw atnych pewien określony dochód.

A ustrya Gallcya

Korony
w procent. 

A u s trii

4.098,316.340 724.094.427 153
do tego  w ydatki na rozm aita inw estycje 959522 305 140200.000 15 3

Sam a a) 5057.838645 864 294 927 153

Państw o nabyto papierów pryw at iych 
towarzystw  kolejowych:

Sum a za akcye zakładowe I akoye 
pierw szeństw a 47,214.400 15 886.300 33 7

Kwoty gw arantow ane przez państw o 
towarzystwom  prywatnym  ko lei: 

Sam a gw arancji dochodów 19 402 276 1 503461 7 8

Jako  objaśnienie dodaję, że kapitał za­
kładowy dla kolei całej A astry! podano w 
austryacklej statystyce kolejowej za rok  1911 
tak  w sumie jak  i dla każde] linii osobno, 
natom iast koszt inwo&tycyj dauo tylko w su­
mie ogólnej. Dla samej GaWcyi brakło zatem  
dat co do wielkości kosztów  inwe&tyoyj po­
robionych i brakło naturalnie danych co do 
kapiW n zakładowego samych tych częś:< 
llnij kolei północnej i kolei Lwów Czereio- 
wce, k tó re  leżą na gruncie galicyjskim; t* 
dane wyprowadziłem pośrddnio, przyjmując 
k o a .t kolei północnej na kilom etr bieżący 
tak , Jak wynosi koszt kim . b. najbliżej le ­
żącej kolei Karola Ludwika, koszt naszej 
części kolei Lwów-Czerniowce przyjąłem pro- 
porcyonalnie do kosztów  budowy c Jej kolei; 
koszty luwestycyj zaś na galicyjskich koie 
Jach wziąłem proporcyonaluie do kosztów 
zakładowych tychże kolei. Sumy, za jakie 
państwo nabyto papiery prywatnych nowa 
rzyetw  kolejowych otrzym ałem  z austrya 
ckiej btatyatykl kolejowej za ro k  1911. Tak 
samo i kw oty gw arantow ane przez pańot«o 
towarzystwom  prywatnych kolei, osobno do­
liczyłem tylko gw arantow aną kyjotą dla m oj 
skiej kolei wibdeńskiej, a to  przy pomocy 
drnych z au&tryackiej s ta tystyk i kolejowej 
i prelim inarza budżetowego na rok 1911.

Ja k  widzimy, nie skw apliw ie angażjwa! 
rząd pieniądze państw a w kolejach gallcyj 
sklch, pkoro kapitał zakładowy własnych ko 
lei pańutwa i na rachunek państw a eksploa­
towanych kolei prywatnych na gruncie G ■ 
licyi wynosi ledwo 15 3%  ogólnego kapitału 
zakładowego takich kolei w A uetry l; tak  
aamo wynosi kw ota gw arantow ana naszym 
kolejom pryw atnym  Isdwo 7‘8 proc. sumy, 
gw arantow anej takim  kolejom w cułem pań­
stw ie; ty lko prooent nabytych papierów to-

warżjrstw prywatnych k lei przedstaw ia się 
pokaźniej, bo wynosi 33 7°/V (Ule jednak s to ­
sunkowo za m atą sum ę 15 836.200 K, by 
m śds choć w części rówaoważyć upośledze­
nia dwóch pozycyj poprzednich.

Oczywiście o wielkości kwoty, zaangażo­
wane] w kolejach, ule możemy jeszcze pod 
nosić preteosyi, jaibowlem ona sema nie s ta ­
nowi dowodu uprzywilejowania Jakiegoś k ra ­
ju ; państw o czerpie dach ay z kolei i maże 
się zdarzyć, że zaangażow anie znacznych sam  
na koleje pewnego kraju , będzie tylko ln te 
rest.in dobrse eię rentującym , a natom iaat 
w ydatkowanie w innym kraju  sum dużo 
mniejszych będzie Już o f ia rą ; dopiero poró­
wnanie tego, co państw o daje, z tern, co 
państw o bierze, rozstrzyga sprawę.

lYedług zapatryw ań rządu i Jego sposo­
bów przedstaw iania rzeczy, państwo, Jeżeli 
weźmiemy wszystkie ruzem koleje Austryi, 
ponosi na nie ofiary, g d y ż :

a) koleje państwowe nie przynoszą tyle 
dochodów, by nimi pokryć można było a y  
d> tk> na opr j&ntowanie 1 um orzenie włożo­
nych kapit j  y,

b) zakupione przez państw o tkeye  pry 
watnych tuw araystw  kolejow jeh. nie dają 
dsetek, w /s ta rcz^ ący ch  na oprocentowanie

kw ot wydanych,
c) koleje pryw atne z gw arancyą państw o­

wą nie ns'ąga]q gw arantow anego zyaka i 
trzeba im go uaupełniać. A to  wszystko skła 
ds się na konieczność dopłacania do kolei i 
twors j oboiążeaio skarbu  publicznego dosyć 
znaczną sumą.

W ysokość tego obciążenia wyprowadź" 
się, Jak następuje I ^

u) Dopłata do kolei państwowych

Doehody z ekeploatacyl.
1. Zarząd centralny i i n n e ...............................................
2. Bluio centralnego Zarządu dyspozycyi wozów . .
3. Zakłady dobroczynne 1 zaopatryw anie Jna starosć
4. Buch k o l e j o w y ...............................................................

wyoatkl na ekepioataoyę.
1. Zarząd c e n t r a l n y .........................................................
2. Biuro centralnego zarządu dyspozycyi wozow
3. Zakłady dobroczynne i zaopatrzenie na starość
4. Ruch k o l e j o w y ..............................................................

Suma w ydatków  . .

Stąd nadwyżka dochodów z ek&ploatacyi w r. 1911 
Z nadwyżki tej miałoby się oprocentować I um arzał 

kapitał, wydany na koleje, na co potrzeba kwot. 
Gdyby więc nadwyżka dochodów wyniosła 244450 887 

koron, coby przedstaw iało 432%  oprocentow a­
nie kapitału  6,567 838.645 K, wydanego na ko­
leje w całej Austryi, toby państw o me dopła­
ciło nic do swoich kolei, ale że nadwyżka do­
chodów d a j e .....................  ................................

Z a tem :
a) dopłaciło państw o do swoich kolei w eałem 

p a ń s tw ie ...............................................................
Natom iast zyskało państw o w samej Galicy* t e  swa* 

leh kolei ....................................................................

b) S tra ty  na odsetcaeb od sum , za Jakie p a ń ­
stw o zakupiłe akayj tow arzystw  kolei pry- 
watnych

c) Dopłaty kolejom pryw atnym  tytułem  gwa- 
ranny! . . . . .

Sum a dopłat . . . 

Sum a zysków . . .
J a n  Popielcckr

W sprasis odezwy żydowskiego 
„Zjednoczenie" do ogiłe  społeczeństwa.

Otrzymujemy od jednego z przyjaciół pisma 
we Lwowie następujące uwagi:

W tych dniach rozesłana została odezwa 
lwowskiego „Zjednoczenia11 (Stow. polsk. mt. 
akadem. wyzn. mojż.), której rzekomym zamia­
rem było „uświadomić" społeczeństwo polskie 
o stosunku tego stowarzyszenia oraz szer­
szych warstw ż^Jowst »a 7 niern poht^cznie 
spokrewnionych — do akcyi syonistyeznej, 
jakoteż zapewnić nas o sympa*yi tego odłamu 
mas żydowskich dla „haseł i uczuć narodowych 
polskich".

Oót wiaś^iwia może obchodzić społeczeń­
stwo polskie rzekoma „wałku" ./.jednoczenia" 
z syonistami oraz rodzaje tej walki, jeżeli toz- 
chodzi się tu  wyłącznie o „interesy mas żydow­
skich"?

Nauczeni dluguletniem doświadczeniem dziś 
już wyraźnie zdajemy sobie sprawę z tego, 
jaki to charakter noszą te zapasy, jakie ich 
owoce, a dla nas stąd korzyści.

Walczą z sobą żydzi o przelorłowaide meto­
dy dla rozwoju swoich pr ;w uz rapowanych na 
społeczeństwie polskiem, układają się o sposo­
by działania najdugodr.iojsze dla sieoie w do­
bie obecnej.

Idą tam, gdzie im wygodniej, głoszą te hasła, 
które na razie bardziej popłacają.

Usiłują atoli stale ten interes swój ukrywać 
pod maską dwulicowości, uwydatniając, w 
miarę potrzeby, to jedno, to drugie Janusowe 
oblicze: raz mówią o asymilacji, to znów do 
pominają się dla siebie państwa w państwie.

Tak w zaborze pruskim już od roku 1848 
żydzi najwyraźniej schlebiają rządom nakaty- 
stycznym, na Litwie i w Królestwie Polskiem, 
pomimo stale okazywanej im przyjaźni tam­
tejszego społeczeństwa, wypowiadają nam za­
jadłą walkę, w Galicyi przy pierwszych, a po­
niekąd także i drugich wyborach do ludowego 
parlamentu orjentowali się w kierunku dla sie­
bie osobiście dogodniejszym.

Wiadomą jest rzeczą, że po wprowadzeniu 
powszechnego, równego, bezpośredniego J taj­
nego prawa wyboru, żydzi, węsząc wielkie ko­
rzyści dla siebie ze zbliżenia się do Rusinów, 
rozdzielili się przezornie na dwa obozy, aby w 
chwili stanowczej przelać się na >cdną lu t na 
drugą stronę. Rzeczywiście, zaledwie się oka­
zało, że nzgledy natury utylitarnej nakazują 
przechylić się ku stronie polskiej, żydz uczy­
nili to natychmiast, jak jeden mąż, zapomina­
jąc o tein, że jeszcze na zebraniach przedwy- 
boiczych gardłowali „za potrzebą wyzwolenia 
się ze znienawidzonych rządów polskich".

Dawno już minęły te czasy, kiedy ufni 
w moc władzy swojej i swego oręża przodko­
wie nasi wspaniałomyślnym gestem zezwalali 
na osiedlanie się obcych żywiołów na ziemi na­
szej, dawno minęły cząsy, kiedy z uśmiechem 
pobłażliwości spoglądali na warstwy przyby­
szów, obcych duchem narodowi polskiemu, 
kiedy lekceważyli fakt, że ta obca rasa nigdy 
zespolić się z istotą naszego oigauizmu społe­
cznego nie może.

I dziś już na całej przestrzeni zalanych lalą 
żydowstwa ziem polskich słyszymy ostrzega­

jącą syntezę długoletnich doświadczeń: „Żyd 
w aiyjskośei jest nierozpuszczalnym .

Oni, kosmopolici w całej Europie, ciążą tani 
gdzie widzą dla siebie chwilową większą ko­
rzyść. W innych państwach, gdzie rządy Dpo- 
czywają w ręku autochtonów, przywarowali, 
przyłasili się, zmienili nawet pokrój zewnątrzny 
ale u nas, gdzie im było najlepiej, gdzie ich m j- 
więcej, sięgnęli po wszystko, nawet po to, cze­
go "ie mają Polacy we własnej siedzibie ojczy­
stej — sięgnęli na nasza niekorzyść po władzę 
polityczną i ekonomiczna.

Gdy o młodzież chodzi żydowtką, przypo­
mnijmy raczej glos żyda (,,Słowo Pólskie" 
Styczeń 1914), który w hasłach „Zjednoczenia114 
się wychował. Czytajmy:
„Należąc do tutejszej łnteligencyi żydótttjkiej, 

pozwalam sobie wyrazić nasze zapatrywanie co 
do rewelacyl Krysiaka I afery prof. Ząłożiec- 
kiego Otóż my stoimy na stanowisku, iż żyje­
my, Bogu dzięki, nie ty iukieiś Niezależnej Pol­
sce, lecz w państwie austryackiem, źe Wobec 
tego państwo pruskie i cesarstwo nieitlieckie 
jest naszym sprzymierzeńcem, naszym pun­
ktem oparcia wobec niebezpieczeństwa rosyj­
skiego. Gdy działanie „Ostmarkenrereinu" nie 
jest tedy skierowane JWzCeiw Austryi, którą 
chcemy popierać wedle naszych sił i to calem 
sercem, lecz tylko przeciw nielicznemu uzoze- 
powi, z myszkującemu część rdzenną pańsi wa, 
który to szczep zaczyna się skłaniać w kierun­
ku Rosyi i który za jakieś ustępstwa językowe 
gotów jest nawet zapomnieć o dobrodziej­
stwach, jakie wyrządzono mu w tutejszem pań­
stwie i popierać Rosyę, to też nic dziwnego, że 
i my, żydzi Galicyanie (nie Polacy, bo fiSkich 
nie ma) gotowiśmy chęiaie pfofńerać nakatę ra­
czej, niż popierać szczep, który podzielał zda­
nie łotra Pranajtysa i bojkotowców wszechpol­
skich". Oto jest wasza ręka przyjacielska... bez 
rękawiczki: owrzodzona, zaraźliwa i pożądliwa.

Nie myślmy też, że tylko w Polsce żyd zdol­
nym jest wydać głos taki... Zrobi on 10 wszędzie 
jeżeli będzie mial gwaraucyę, że mu się za to 
nic nie stanie. M, 4,

Albania a Gallcya.
Dziwnymi zaiste i niezroz iimiałymi szlakami, 

zbąża polityka zagraniczna Austryi do niezna­
nego celu.

Niewytłumaczonym gestem pańskim ^ z e ­
wnątrz przesłonić chce wewnętrzne am dhanu 
i rażące braki na najbardziej piekące peerzeby 
krajów.

Zapomina się o najpilniejszych potrzebach 
kraju naszego, który ciężko odcierpiał przej­
ścia bałkańskie, smagany pozatem klęskami ele- 
mentamemi ostatnich dwu lat.

W chwili, gdy dla Galicyi zastosowano zna­
ną w Austryi metodę leczenia przez „obietnice 
pomocy" — dziesiątki milionów koron odpływa 
do Albanii na budowę sztucznie skleconego 
przez Austryę królestwa. Buduje się tam pię­
kne szkoły, dzieci obdarowuje się hojnie odzie­
żą, a ich rodziców najrozmaitszymi zasiłkami, 
by tylko szkoły austryackie cieszyły się silną 
frekwencyą. Na to wszystko używa się pienię­
dzy wyegzekwowanych z podatków % kraju nę­
dzy, emigracyi i analfabetów — dia tu tra la e -  
go efektu stworzenia państwa albańskiego, je-
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dynego rezultatu miliardowych' kosztów „wiel­
kiej polityki".

Nie wchodzimy w to, czy uda się naszym 
dyplomatom ta cieplarniana hodowla młodej 
latorośli na bałkańskim gruncie? Czy wycho­
wa ją dla siebie, pozyskując wdzięczność ob­
cego narodu, któremu dała byt polityczny, by 
uczynić zeń żandarma swych utraconych inte­
resów polityczno-gospodarczych po nowej kon­
figuracji na Bałkanie?

Obowiązkiem państwa powinno być przy­
glądnięcie się z blizka krajowi naszemu tworzą­
cemu wydłużoną jego granicę, skąd dochodzą 
groźne pomruki, gdzie ręka sąsiada rozdziela 
wśród ludu zasiłki i szerzy propagandę, uwa­
żając kraj nasz za „rosyjską Albanię". Tego je­
dnak stara się niewidzieć rząd centralny, pozo­
stawiając kraj własnemu jego losowi. Pozwolim 
przytoczyć sobie uwagi z artykułu w „Die 
Zeit" p. t. „Albanien und unsere Not", którego 
autorem jest Niemiec z Moraw, znający cokol­
wiek nasze smutne warunki. Otóż Galicyi po­
święca on następującą wzmiankę:

„Tam dzieci półnagie przychodzą do szkoły, 
niema tam jednak mowy o jakiejkolwiekbądź 
pomocy ze strony kraju lub państwa. Owszem, 
za zaniedbanie spłat danin szkolnych fantuje 
się, o ile jest tylko co do zafantowania". — 
Wspomina dalej, że nietylko w Galicyi się to 
dzieje, lecz także w „biednych tkackich okoli­
cach Moraw", gdzie ludność robotnicza z po­
wodu zastoju fabrycznego tygodniami nie wi­
dzi chleba — gdzie całym pokarmem są ziem­
niaki i wodzianka.

W takim czasie, pisze: „dziesiątki milionów 
wysyła się na budowę szkół dla Albanii, uczy 
się i karmi obce dzieci. Buduje się królestwo, 
po które w niedługim czasie sięgnie ręka 
Włoch".

twinów, h ś  licząc od r. 1909, razem 93.720 
osób.

Prtoi z towaren praskim! 
Kipitfol* Iflke ■ ohrzośulfAfel

Bebel milioner.
W prasie niemieckiej krążą jeszcze ciągle 

artykuły o milionach Augusta Bebla. Dla so- 
cyalistów okazała się bardzo nieprzyjemna wia­
domość, że ich wielki przywódca był wielokro­
tnym milionerem i że nie poczuwał się wcale 
do obowiązku wspierania finansowego bie­
dnych „towarzyszów" partyjnych. Zirytowany 
napaściami socyalistyczny „Vorvarts“ broni 
swego patrona w bardzo ciekawy sposób. „Be­
bel n i e  b y ł  — pisze — o b o w i ą z a n y  do 
dobrowolnego ubóstwa, ponieważ w ubóstwie 
widział straszne nieszczęście, które swoją wiel­
ką siłą starał się usunąć. On był wprawdzie 
przyjacielem (!) biednych, ale był zaprzysiężo­
nym wrogiem ich ubóstwa...Ale Bebel, zdaniem 
„Vorw&rtsa“, nie był także zobowiązany do 
dobroczyności, ponieważ „uczvł, że socyalna 
kwestya nie może być rozwiązaną przez pry­
watną dobroczynność"-.

Oto jak  wygląda życzliwość dla proletaryatu 
u socyalistycznych przywódców. Kapitalistom 
zarzucają wyzysk i egoizm, używanie najwy- 
szukańszych rozkoszy życiowych i brak litości 
dla robotników, z lubością podają cyfrv milio­
nów tego i owego kapitalisty. Sami jednak po- 
posladając miliony, nietylko używają ich dla u- 
przyjemnienia własnego życia, ale nawet stwo­
rzyli osobną etykę, która ma bronić ich nieludz- 
kość i samolubstwo. Kapitalista - burżuj jest 
więc wyzyskiwaczem, choćby miliony wydawał 
na biednych, milioner-socyalista jest przyjacie­
lem ludu dlatego, że nic nie wydaje...

6. Gabryalska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje i spraedąje p lerw sseriędnych  fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie 1 phonole 
«a gotów kę lub na spłaty naw et dwudsiestc 

m iesiącsne bes saliczki.

KRONIKA.
W i e e  w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r ­

c z e j  unądza komitet politycznego równoupra­
wnienia kobiet w Krakowie w niedzielą dnia 1 
marca o godzinie 4-tej popołudnia w sali Ogni­
ska nauczycielskiego Rynek gl. 29 II. p.

T o w & r z y s t w o  f i l o z o f i c z n e  w K r a ­
k o w i e  odbędzie we czwartek dnia 5 mar­
ca 1914 r. u godz. 5 popot. w sali Sm lnaryam  
filozoficznego (ul. św. Anny 12. na dole) Zwy­
czajne doroczne Walne Zgromadzenie, na któ 
rem wygłosi Dr Zdzisław Jachimecki, docent 
Uniw. Jagiell. odczyt dyskusyjny pt. „Filozofia 
w twórczości Ryszarda Wagnera". (Dla człon­
ków Tow. Filoz. i Kota Filozof U. U. J. wstąp 
na odczyt jest wolny; dla innych osób po 50 
hel., bilet akademicki 20 hal. Dalsza admini­
stracyjna część W. Zgromadzenia odbędzie się 
w gronie członków Tow. Filozoficznego).

S t a r a n i e m  „ W y z w o l e n i a *  odbądzle 
sią szereg udcytów o abstynencyi w Polskim 
Związku Kat. Uczniów rękodzielniczych. Pierw 
szy odczyt w niedzielą 1 marca o godz. 7 wie 
ezorem w Czytelni Związku (al. Szczepańska 
11). — Referat wygłosi Jadwiga Głębocka „Al­
k o h o l ze B tan ow lska  chemii".

W y d z i a ł  T o w a r  z. T a t r z a ń s k i e g o  
w K r a k o w i e  odbył w dnia 23. latego br. po­
siedzenie, na którem między inneml uchwalił

papale la Fnrlana", rzekomo przez starego słagę 
z Weneoyi Ojca świętemu pokazana, ju ł  dlatego 
Bamego nie prawdziwa, ie  Ojciec święty nie 
ma żadnego Błagi z Weneoyi a kucharza, Ja­
kiego miał, przed klika laty oddalił.

Podobną historyę również zmyśloną, lansO' 
wano do gazet o artybizknpie krakowskim.

Od Dra Caro otrsym ujemy list następujący 
Szanowna Redakcjo!

Ponieważ p. Hapka 1 GKotowicz podnoszą 
nowe przeeiw mnie zarzuty, przeto stwier 
dzam, że

1) na prośbę p. Kupki istotnie skreśliłem 
dla „Czata" kilkadziesiąt wierszy z suchą rela- 
cyą o przebiega kongresu w Budapeszcie, bez 
jakichkolwiek pochwal, więc nie chodziło o au- 
torecenzyę książki, dla każdego przystępnej, 
ale o streszczenie przebiega obrad wielkiego 
olała nankowego przed wyjść, stenogr. spraw, 
a takie streszczenia zawsze spisują sami inte­
resowani posłowie i t. d,, aby uniknąć pomyłek 
w prasie. W „Przegl. powsz." zdałem sprawę 
z tego kongresn u pełnym podpisem. P. Dr 
Hapka sam Btwierdza, ze miał na myśli wzmian* 
kę „o moioh mowaon" a więc tern Barnem przy­
znał, że pierwej pisząc o antoreeenzyach, mó­
wiąc grzeeznie, omylił się,

2) gdy „Głos Narodu" atakował P. T. E., 
chodziło o pozyskanie mnie celem zasłonięcia się
moją osobą przeeiw „Glos. N." i dlatego p. Dr

otworzyć swój piąty z rzędu Oddział „Gorce"

Ziemie polskie.
Ksmaeacya w Królestwie Polakiem. Według 

preliminarza budżetowego na r. 1914, urzędy 
kemaaaeyjne w Królestwie przygotowały i przy­
gotowują do skomasowania 490 wsi o obszarze 
ogólnym grantów 156,196 dziesięcin. Podług 
infumaeyi Biura Pracy Społecznej, ogółem do- 
tyehezas objętych jest komazacyą w Królestwie 
1,013 wsi o obszarze ogólnym grantów 316,243 
dsloe., czyli 617,097 morgów, eo stanowi 6pr6. 
ogólnego obszaru okazowych grantów włościań- 
akiek w Królestwie.

Cyfry powyższa świadesą o silnym prądzie 
wśród włościan w kierunku podniesienia gospo­
darstwa przez scalanie grantów.

Emlgrtcya Z Litwy. Jedno a plam litewskich 
donoci, że od d. 1 llpca 1912 r. do d. 1 czor 
w ca 1913 r. do Ameryki przyjechało 24.647 II-

z siedzibą w Nowym Targu, doroczne zaś „Wal 
ne Zgromadzenie" cdbyć w Krakowie w sobotę 
dnia 28 marca br. o godz. 5 popołudniu w zali 
Gabinetu geologicznego Uniw. Jagiell. ni. św. 
Anny 1. 6.

K u u c z c z e n i u  b o h a t e r ó w  63 r o k  a, 
urządzają Związki katoliokich właścicieli real­
ności Zwierzyńca 1 Półwaia w niedzielę 1 mar­
ca b. r. o godzinie 9 1 pól rzno w kośoiele św. 
Salwatora u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o  s k a ­
z a n i e m  okolicsnośclowem. Wieczorem tego 
samego dnia o godzinie 6 w lokalu dawnej 
Ochronki, ni. Kościuszki 57 (obok przystanku 
trauw ajn „Salwator") odbędzie się odczyt pro­
fesora gimn. Kosłowskiego: „O p o w s t a n i a
w r o k n  1863".

W E l e a t e r y i  wygłosi prelekcyę pt. „Pra- 
oa nad odrodzeniem społeczeństwa we Ftaneyi" 
p. M K, Indycka-Jankowska w niedzielę dnia 
1 marca br. o godz. 7 wieczór w lokalu Rynek 
główny L. 6. (Szara kamienica) II. schody II. 
piętro.

— W sobotę dnia 28 latego o godz. 7 wy­
głosi odczyt w Kole fliosoficznem U. U. J. ul.
św. Anny 12. p. Józef Z a j ą c  p. t. „Z badań

Wstęp dia Członków inad przestrzennością".
Gości bezpłatny.

K a l e n d a r z y k  a a  t r o n  om i c z n y :  Wschód 
słońca rozpocznie się Jntro o godz. 6 min. 82 ; 
zachód przypada o godz. 5 min. 15; długość 
dnia godain 10 minut 43.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jntro we 
ozwartek Aleksandra, pojutrze w piątek Loandra

Pagośa Dnia 25-go latego termometr do- 
zsedł od — 1*2 do -}- 2 2 0. — barometr po 
dnosit się.

Dnia 26 lutego o godzlnis 7 rano stan 
’ -rometru 7404 n i ,  — termomatra - f -  11 C 
Wiatr północno*wschodni.

Kraków, dnia 27 latego.
Koaieo plutik Z powoda tanga. Nnncyatnra 

wiedeńska upoważniła blnro centralne obrony 
spraw katolickich, że wiadomość, Jakoby Jakaś 
książęca para tańozyła przed Ojcem św. T a n ­
go  jest od poozątkn do końca zmyślona.

Podobnie wymyślona jesthistorya z „danza

Hnpka był tak dla mnie nprzejmy, że ofiarował 
się z interwencyą,

3) gdy na usilne prośby pp. Hapka i Oko 
łowicza przybyłem na poświęcon e schronisk*, 
p. Hnpka wobec kilkunastu świadków na po 
czątka posiedzenia wygłosił mowę pochwalną 
na moją cześć, a inni obecni Jak poseł X. Kopy- 
ciński, posłowie Dr Stesiowicz, Dr Wróbel i zdaje 
mi się Dr Witold Lewicki przyłączyli się do 
prośby Dr. Hapki, bym do P. T. E. wstąpił. Na 
to mam licznych świadków 1 tema P. H. z& 
przeczyć nie może. Ponadto zapraszał mnie 
kilka razy do Rady nadzorczej PTE. p. O. sam 
i wraz z ś. p. Szyszyłowlezem. Po posiedzeniu 
pojawił się znany komunikat „Ciasu", „Sł. poi."
0 mejem wstąpienia, mający na cela właściwie 
odparcie ówczesnych zarzutów „Gł. Nar." prze­
ciw P. T. E. Zrozumiatsm tę grę i zaprzeczyłem 
w „Głosie Nar." jakobym do tow. należał i Jego 
działalność aprobował, mimo całego szacznnku
1 sympatyl dla osób, oraz ninania za urządze­
nie schroniska.

4) „Głos Narodu" stwierd.it w swoim oia-
sie, że wiadomość o krytycznej finansowej sy 
tnacyi P. T. E nie pochodziła odemnie. Nie 
mogłem zresztą podać takie] notatki do gazet, 
ponieważ wierzę, że intereB emigracyjny Jest 
jednym z najpopłatniejszycb,

5) wszystkie fakty, którym p. Okołowicz w 
„Gaz. Nar." z 27 latego b. r. zaprzecza, udo­
wodniłem w mojej broszurze a dlaczego nie 
skorzystałem z zaproszenia do przegląda ksiąg 
towarzystwa etc., to Jest zupełnie zrozumiale. 
Chodziło o to, aby gdyoym potem krytykował 
Towarzystwo, zarzucić mi znowu niedyskrecyę. 
Przejrzałem ta inteneye i trzymałem się nadal 
zdaleka,

6) P. Dr EaglFseh stwierdził już w liście 
poleconym ezpress do „Ciaeu", ogłoszonym w 
mojej broszurze, że przedmowę pisał zupełnie 
samodzielnie na podstawie przyjęcia książki 
przez świat naukowy niemieoki, tudzież że je ­
żeli aą w książce pewne braki dotyczące czasu 
po rok 1909, to Jest to Jego winą z wyjątkiem 
ustępów dotyczących P. T. E , na których umie- 
szczenię Ja się nie (godziłem.

7) epizod z br. le Hanem uważałem pierwo­
tnie tylko za oderwauy akt nieprietorności 
i dlatego wówczas Jeszcze stosunków z P. T. E. 
zupełnie nie zrywałem.

Dr Leopold Caro.

„Polskie ulice a żydowskie kamienice."— 
W tych słowach scharakteryzował Dr Lew Ba­
czyński, ukraiński radykał, miasta galicyjskie, 
na wczorajszem posiedzeniu sejmowem. Dobrze 
się stało, że w dyskusyl nad powiększeniem 
polskiego Krakowa rzucono słowa prawdy o 
polskości naszych miast. Nie wypowiedsiał ich 
oozywiściie ani Dr Leo, ani p. Srokowski... Pol­
skość, polszczenie miast są bowiem martwym 
dźwiękiem dla ludzi, którzy z lekkiem ser .em 
parceloją między żydów stary polski Kraków, 
którzy przedstawicieli A M i a n o e  I s r a e l i t e  
stawiają na czele miejskich inatytuoyj.

Wsparcia dla ludnoiol dotkniętej niedostat­
kiem. Wczoraj odbyto się pod przewodnlotwem 
wieeprez. m. Dra Starskiego posiedzenie wy­
branej na posiedzenia Rady miejskiej, dnia 
25 latego b. r. miejskiej Komisyi zapomogowej, 
na którem skooptowano na raiie 3 członków 

poza Rady, dobrze znających stosunki Ind* 
nożci robotniczej, a następnie nohwalono regu­
lamin, który w sposób szczegółowy określa po­
stępowanie przy rozdzielania zasiłków.

Najważniejsze postanowienia tego regma- 
mina s „ : Wsparcie może być udzielone tylko 
w naturze np. Jako mleko, ohleL, mięso, z e  si­
niaki i węgiel po zniżonej do połowy cenie.

Najmniejsza Ilość mleka, rozdzielonego jako 
wsparcie, wyaosi 1 litr, chleba 1 kg., mięsa pił 
kg., ziemniaków 4 kg., a węgla I  cetnar cło wy.

Wnioski o udzielenie zapomóg przedstawla- 
Ją po sprawdzenia niedostatku komisarze ob 
wodowi i dzielnicowi, oraz członkowie miejskiej 
Komisyi zapomogowej.

Okres czasn, na który proponuje się wBp&r- 
oie, nie może być dłuższy Jak miesiąc.

Osoby, które otrsymaty wsparcie, otrsymnją 
Jednocześnie legitymacye, któremi muszą eię 
wykazywać przy zakupnie środków żywności 
i opala.

W razacn nagłych p-zyznaje wsparcie Pre­
zydent m iasta.

Drogie posiedzenie miejskiej Komisyi zapo­
mogowej przy udziale skooptawanycb członków 
odbędzie eię w poniedziałek i zajmie się skon- 
traktowanlem przedsiębiorców, którsy poza za­
kładami miejskimi dostarosać będą środków ży 
wnosef.

Elektryczne eświetlenie śródmieścia Prace 
około oświetlenia elektrycznego śródmieścia są 
aż na ukończenia. Lampy żarowe o sils 2000, 

1000 i 60u świec pomieszczono Już na słupach 
w Rynka głównym 1 pobliskich ulicach. Bra 
kuje jeszcze lamp Jedynie w ul. Szpitalnej i koło 
teatru. Pierwsze próby oświetlenia odbędą się 
dzisiaj lub jutro.

Z teatru miejskiego. „Swaty", zgoła nie­
prawdopodobna historya w 2 aktach a 3 od­
słonach znakomitego rosyjskiego satyryka Go­
gola, tryska tak niezrównanym humorem, żs 
zajmie bezwątpienia stałe miejsce w repertuarze, 
podobnie, jak niezapomniany „Rewizor z Pe­
tersburga". Paradne figary Gogolowskie kreo­
wać a nas będą panie: Czapińska, Kosmcwska, 
Modzelewska i Mitaszewska i panowie: Siema 
ezko, StaniaUwoki, Trzywdar, Nowakowski Z., 
Noskowski, Poohalski Tański.

W doskonałej jednoaktówce Gogola „Gra­
cze", która rozpocznie to interesujące przedsta­
wienie, objęli główne role pp. Jednowski, Ko­
siński, Nowakowski W., Szymborski, Nowacki 
1 Kochanowicz

XV „Czarna kawa". Pierwsza w poście „Czar­
na kawa" Syndykatu Dziennikarzy krakowskich 
odbędzie się w sali hotelu Pollera w niedzielę 
dnia 1 m»rca o godzinie wpół do 5 po połu­
dnia. Przyrzekła współudział panna Zofia Bran- 
nówna, artystka teatru miejskiego, której k re­
ac ja  w sztuce Sznkiwiecza „Po szarym dnia 
słońce" zdobyła niezwykłą sympatyę pu­
bliczności 1 potwierdziła sukces uzyskany przez
utalentowaną artystkę w „Bębn!e" 1 „Małym
Efolfie". P. Braunówna wygłosi wstęp do bajek 
Krasickiego, jedną z bajek Mickiewicza, oraz 
bajki WBpółczeBnyoh poetów Hertza i Lemań­
skiego, w dalszej części programu wystąpi re 
żyBer teatru krakowskiego p. Stanisław S t a  
n i B l a w s k i ,  znakomity deklamator, rozporzą­
dzający wyjątkowymi w* rankami rzeźbienia 
poetyckiego słowa. Nadto, jak  zwykle, koncert 
orkiestry wojskowej.

Na dochód stow. „Rady Opiekuńczej" w zali 
Uniw. Jagiell. (Coli. Nov) odbędą się następu­
jące odcayty: w aobotę, dnia 28 lutego 1914 r., 
O godzinie 5 po południu : „Żywy głos w sta­
rożytności a nasza papierowa epoka" Prof. Dr 
Kazimierz Morawski. We środę, dnia 4 marca 
1914 r., o godzinie 6 wieczorem : „Na dworze 
Zygmnnta Augusta" Dr Stanisław Tomkowicz. 
W poniedziałek dnia 9 marca 1914 r., o go­
dzinie 6 wieczorem: „Riut oka na literaturę 
rosyjską od najdawniejszych czasów do r. 1905“ 
(Ci. I ) Prof. Ignacy Chrzanowski.

Loterya fantowa. W niedzielę 1 marca 
b t. o godzinie 3 po potndnin odbędzie się w 
Starym Teatrze loterya fantowa, na dochód kra­
kowskiego Tow. Dobroczynności. Prezesowa nr. 
Andrzejewa] Potocka ponawia prośbę, aby do 
soboty 28 lutego, godziny 5 po potuduin panie

zechciały nadsyłać fanty albo datki do pałaes 
„pod Baranami". Motyka teatralna przygrywać 
będzie od gudz. l ł/a po południu. Panie, która 
są zajęte przy sprzedaży losów zechcą przybyć 
do Starego Teatru o godz. 2S/* i objąć swojo 
fonkoye.

Wychodźtwo do Prus Dnia 24 b. m. prze­
jechało przez Kraków w drodze do Pras na 
roboty około 2.000 lodzi trzema nadzwyczaj­
nymi pooiągami. Dnia 25 b. m. wyjechało czte­
rema nadzwyczajnymi pooiągami 3.000 lodzi, 
zaś dnia 26 b. m. 5 pociągami 4 000 emigran­
tów. Prócz tego przejeżdża codziennie pociąga­
mi osobowymi okuło 900 ludzi.

Przez pomyłkę. Dr Pisarski doniósł policyi, 
iż wracając w nocy z 22 na 23 bm. z Wiednia 
pociągiem pośpiesznym, zabrał ma przez po­
myłkę jakiś inny lekarz torebkę z przyrządami 
lekarskimi, swoją zaś pozostawił. Dr Pisarski 
za pośrednictwem dzienników zwraca Bię do 
nieznanego lekarza z prośbą o zwrot torebki.

0 ciężkie uszkodzenie oiala. Wcaorajuaa roz­
prawa przeciw Józefowi Futrze oskarżonemu o 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała zakończyła 
eię wyrokiem uwalniającym podsądnego od winy 
1 kary.

Za kradzież portmonetki na szkodę niezna­
jomej z nazwiska pani aresztowała wozoraj po­
licja dwóoh znanyah kieszonkowców 20 letnie­
go Józefa Morawskiego i 20 letniego Maryana 
Siemińskiego.

Ściganego listami gończymi 24 letniego Sta­
nisława Filipowskiego, aresztowała w dnln 
wczora.-aiym polieya. Filipowskiego ścigał sąd 
lwowski za zbrodnię oszustwa.

Kronika zam iejscowa.
Deputacya To warzy at w* Nauczyolell Szkół 

Wyższych w Sejmie — Jawiła się we czwartek 
i odb; ta z szeregiem posłów konferencje w spra­
wach szkolnictwa średniego. Członkowie depu- 
tacyi, prezes Tow. prof. Zakrzewski, wiceprezes 
Dr Bykowski i sekretarz Dr Janelli, przedsta­
wili członkowi Izby Panów J. E Plninskiemu, 
oraz członkom Kota Polskiego posłom Leowi, 
Germanowi i J. E. Głąbińskiemu najważniejsze 
postDlaty nauczycielstwa, dotyczące pragmatyki 
stożkowej, w Biozegóinośsl zaś sprawę wyda­
tniejszego tworzenia przez rząd posad nadeta- 
towyeh. Referentowi Komisyi szkolnej, postowi 
Strońskfemu przedłożyła deputaoya żądania o- 
etatniego Zjazdu Cztouków T. N. S. W., doty­
czące upaństwowienia szeregu polskiob szkół 
średnich prywatnych tak w Galicyi, Jak tez ua 
Śląsko 1 Bukowinie. Wszyscy posłowie z żj- 
wem zainteresowaniem wysłuchali przedstawień 
deputaeyi, przyrzekając żyozliwe zajęcie Bię po­
wierzone mi ioh opiece sprawami.

0 polskość Lwowa. Donoszą ze Lwo wa .  
Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie Rady 
m. we Lwowie. Przed posiedzeniem Rady miej­
skiej odbyła się konfereneya wszystkich klubów 
radzieckich w sprawie ząjęcla stanowiska wo­
bec zajść, Jakie miary miejsce na posiedzenia 
Sejmu podczas przemówienia prezydenta m. 
Lwowa, N e u m a n a  a.

Na jawnem posiedzeniu Rady miejskie] 
przedłożył radny Terenkoozy następującą rezo- 
lucyę imieniem wszystkich klubów:

Wobec zajść na dilBiejszem posiedzeniu 
Sejmu, Rada miejaka solidaryzuje się w zupeł­
ności s prezydentem miasta. Wolna od wszel­
kiego szowinizmu reprezentacja miasta Lwo­
wa nie czyniła i nie czyni żadnych przetzkód 
w rozwoju narodowym, kulturalnym 1 społe­
cznym narodu ruaklego we Lwowie, z drogiej 
jednakże strony z całą stanowczością Jak do­
tąd tak  i nadal Btaó będzie na straży polsko­
ści miasta Lwowa.

Z kuloarów sejmowych. Czytamy w „Ku- 
ryerze Lw.“ : Wczurą] zdarzyła się w Sejmie 
dosyć zabawna scena. Dwóch sprawozdawców 
sejmowych, jeden Polak, drugi Rusin Ukrainiec, 
spotkali się u drzwi kancelaryi sejmowej. Z 
kurtuazyi Jeden drogiego zaprasza, aby poszedł 
przodem.

P o la k  mówi:
— Ze względu t a  ugodę narodową i naszą 

większość w Sejmie, Rusinom należy się pierw­
szeństwo I

Rnsin złośliwie odpowiada:
— Tak, ale my teraz jeateśmy gospodarza­

mi tutaj, więc trzeba być grzecznym dla bra­
tniego narodu i

1 Polak poszedł przodem!

85 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa przedruku i przekładu zastrzeżona).

— G dybym  by ł na m iejscu tatusia, pow ie­
działbym  Podliszew erow i, że w edług  zda­
nia adw okata  proces będzie przegrany, za­
żądałbym  złożenia w banku  czterech ty­
sięcy ru b li na odszkodow anie i pięciuset 
na koszta procesu, bo ty lko tatuś, jako w ła­
ściciel firm y, będzie procesow any. N astę­
pn ie  pow iedziałbym , że w szelkich użyje się 
sposobów  i środków , ażeby pochw ycić A dlera 
i Lew enfisza, k tórzy p rzyp raw ili tatusia
0 stra ty , zniszczyli d o b rą  opinię filii, a byli 
osobiście poleceni przez Podliszew era.

— Tak, to dobry  pom ysł, i w  ten spo­
sób osiągnę w o lną  rękę  co do ugody o las; 
przynajm niej nie dołożę, byle Podliszew er 
się zgodził.

— Musi to  zrobić, gdy m u się poszle re- 
jen talne w ezw anie, a nie zechce dać kau- 
cyi na pokrycie przegranego procesu, spółka 
rozw iązu je  się natychm iast i tatuś zawsze 
będzie m ógł w ystąp ić z p retensyą  w  laz ie  
stra ty .

— Co słychać, W ładku, w  b iu rze?  — 
w ziął książkę kom isow ą, o tw orzy ł i pa­
trzał.

— W szystko dobrze. O trzym ujem y coraz 
Więcej zleceń, tern sam em  dochody  w zra ­
stają. Niech tylko tatuś spojrzy w  książkę
1 obliczy.

— Tak jest, ru ch  w ielki... to bardzo  d o ­
brze, — uśm iechnął się, — a już m yślałem
0 tańszym  lokalu , o oszczędnościach w b u ­
dżecie dom ow ym .

— Pom ogli nam  żydzi, tatusiu.
— O ni? A to jak im  sposobem ?
— Chcieli zbojkotow ać dom  kom isow o- 

hand low y  tatusia, za w ypędzenie Reinherca, 
żydow skich fak to rów  i Podliszew era, roz­
głaszali o antysem ityzm ie tatusia  i osią­
gnęli skutek w p ro s t przeciw ny Żydzi i tak 
z kom isam i nigdy nie zw racali się do b iu ra  
tatusia, gdyż pop iera li sw oich, a katolicy 
dow iedziaw szy się o an tysem ityzm ie ta ­
tusia, zw rócili się tłum nie do  nas.

— A w ięc to  tak?
— Nie uw ierzy tatuś, ile m iałem  pracy

1 k łopotu , bo R einherc  w  spisie fabryk 
i sk ładów  no tow ał tylko firm y żydow skie. 
Cenniki i ogłoszenia w  zbiorze naszym , tak 
k rajow e jak  i zagraniczne, były żydow skie, 
i trzeba było  na now o szukać, zbierać, sta­
rać  się o firmy chrześcijańskie. Dziw i m nie, 
że tatuś na to pozw alał.

— Zbłądziłem  ; do końca życia uczyć się 
trz e b a ! — w estchnął. — No, opow iedz mi, 
co w  W arszaw ie s łychać?  To w iem , że 
bojkotuje się żydów , — i opow iedział W ład­
kow i o przygodzie sw ej z zapałkam i.

— Tak, tatusiu, ru ch  odżydzenia hand lu  
i m iast w zrasta, i co jest najbardziej po­
cieszające, że tak zw ane niższe w arstw y  
b io rą  w iększy udział w  bojkocie, aniżeli 
bogatsi. Znalazły się kapitały , ludzie z in i- 
cyatyw ą, i rozw inę ła  się w alka cicha, w y­
trw ała , św iadom a celu i środków . Sklepiki, 
kram y, p rzekupnie  żydow scy padają  jak  
m uchy  jesienią... ale teraz dop iero  okazało 
się, w  jakiej byliśm y szalonej zależności od 
żydów . Ich h u rto w n ie  i składy zm onopo­

lizow ały pew ne artyku ły  handlu , i teraz 
trzeba zakładać niety lko  sklepy, ale h u r to ­
w nie, gdyż one dop iero  m ogą wejść w  bez­
pośredn ie  porozum ien ie  z fabrykam i i w y­
tw órcam i.

— Ą cóż żydzi?
— Żydzi, jak  sam  słyszałem , byli p rze­

konania, że jak  ru ch  bojko tow y niem ie­
ckich tow arów , tak  i ten skończy się p rę ­
dko i z k lęską naszą. P o  dw óch  tygodniach 
zaczęli apelow ać do szlachetnych uczuć na­
szych, w spom agani w  tern przez czułe dam y

kilkunastu  przeżytków  zasad W ielopo l­
skiego; teraz zaczyna się rw ać  ich c ierp li­
wość i w ściekają się. Co w ym yślą, nie 
wiem .

— S łucham  słów  tw oich, jak  cudow nej 
baśni, — uśm iechnął się Lelicki, — nie 
spodziew ałem  się nigdy, ażeby przebudze­
nie ekonom iczne takie szybkie postępy ro ­
biło. Cóż z L ińsk im ?

— P ow odzi m u się d o sk o n a le ; był tylko 
raz  jeden  u nas w  czasie nieobecności ta ­
tusia, tyle m a p racy  i zajęcia.

— No, w ierzę, i nap raw dę  bardzo  się cie­
szę, że p rze trw a ł ciężkie czasy.

— Był też u nas z w izytą pan W achło- 
wski, m ieszka w tej kam ienicy, co i my.

— W ach łow sk i?  Co on za jeden?
— Były właściciel z ie m sk i; tatuś po­

m agał m u w  um ieszczeniu dw udziestu  ty ­
sięcy rubli.

— A! Pam iętam .,, odradzałem  m u szcze­
rze, ażeby nie daw ał na hypotekę F arb - 
steina, ale uparł się. Czegóż on chce?

— Szlachcic nudzi się w m ieście, — uśm ie­
chnął się W ładek, — pod pozorem , że ta­
tuś m ając tyle sp raw , znajdzie dla niego 
stosow ne zajęcie, złożył nam  w izytę. Żona

dosyć przyjem na, m ają  k ilkoro  do rasta ją ­
cych dzieci.

— I jakiej chce posady?
—  Zdaje się, tatusiu , że sam  nie w ie do­

brze, zresztą nie pytałem .

XX.
Nastały sm utne dnie d la w ybranego na­

rodu . Bojkot trw a ł już drugi miesiąc, s tra ty  
w  hand lu  żydow skim  były olbrzym ie, pa­
dły już sklepiki i k ram y  opierające swe 
istn ien ie na hand low ych  zarobkach  tygo­
dn iow ych  i m iesięcznych. Pozostały  jeszcze 
sklepy m ające byt trw alszy, ale i one za­
częły się chw iać, gdy ustał ru ch  odbiorczy 
sklepików  i k ram ów . Składy i hu rto w n ie  
żydow skie, o ile op ierały  się na zbyciu to ­
w aró w  w  K rólestw ie, p rzepełn ione były 
tow arem , k tó ry  nie znajdow ał ujścia, ka­
p ita ły  w łożone przestały  się procentow ać.

Z dn ia  na dzień w zrasta ł tłum  żydów  po­
zbaw ionych chleba i zarobków , legiony fa­
k to rów  w ystaw ały  na ulicach bezczynnie, 
do nich przyłączyli się zbank ru tow an i skle­
p ikarze i setki ich pom ocników , i wszyscy 
bardzo  gorąco rozp raw iali, co zrobić, ażeby 
handel szedł, jak  zm usić gojów do zanie­
chan ia  bojkotu  i gdzie znaleźć pom oc na 
biedę i nędzę w ybranego narodu.

Żadnem u z nich jednak , ani też ich ośw ie­
conym  p row odyrom  nie przyszło na  myśl 
tak  p roste  i tak  zw ykłe lekarstw o  na nę­
dzę, ażeby w ziąć się do produkcyjnej pracy, 
do rzem iosła, lub  zostać robo tn ik iem  fa­
brycznym . P racę  ręczną  uw ażają oni za 
ujm ę h ono ru  Izraela, k tó ry  od  w ieków  zaj­
m ow ał się jeśli n ie handlem , to tak de li­
katnym i zaw odam i, jak  lichw iarstw o , fak­

torstw o , rajfu rstw o , paserstw o i handel ży­
w ym  tow arem .

W  tłum ie głodnych i zbiedniałych żydów  
ro sła  gorycz, rozlegały się narzekania  i p rze­
kleństw a, już nie ty lko na gojów, ale i na 
tych, k tórzy  stali się przyczyną tego n ie ­
szczęścia. Ż początku skargi na czterdzie­
stu dw óch  żydow skich w yborców  posła 
m iasta  W arszaw y, odzyw ały się nieśm iało, 
taiły  się i w ybuchały  sporadycznie, ale głód 
dokuczał, zarobków  nie było, pom oc w spół­
w yznaw ców  była niedostateczna w  stosunku 
do zapotrzebow ania , a zakończenie bojkotu, 
m im o so lennych  obietn ic i przyrzeczeń ży­
dow skich dzienników , odw lekało  się w n ie ­
skończoność.

O derw ane głosy narzekań  i żalów  łą ­
czyły się po gw ałtow nych naradach  i na­
m iętnych sporach , postanow iono  w ysłać 
deputacyę do bogatszych w yborców , ażeby 
oni teraz radzili co rob ić  i jak  usunąć to 
nieszczęście.

Cały ten tłum  źydostw a nie m iał i tak 
nic do roboty , w ięc uradzono, ażeby de­
legaci rów nocześnie  udali się do  w szyst­
kich w yborców  żydow skich, i zdali sp raw ę 
z poselstw a w  dom u m odlitw y  przy  ulicy 
Dzikiej.

W yborcy, a byli m iędzy n im i adw okaci, 
lekarze, przem ysłow cy, kupcy, odpow ie­
dzieli, że m uszą się w p ierw  naradzić  m ię­
dzy sobą i sam i zaw iadom ią, kiedy odpo­
w iedzą w ysłannikom  tłum u.

W yznaczyli kom isyę złożoną z n a jpopu ­
larniejszych w śród  żydów  członków , w ięc 
R einherca , L ew ite , F re jlich a , Joska Ha- 
zern, N estenow era, Podliszew era, uproszono 
też red ak to ra  Hetzla, ażeby im  tow arzyszył 
i pom agał.

(Ciąg dalszy nastąpi).
T E L E F O N  3 6 6 .TELEFON 866.

Handel delikatesów, restau­
racja  i pokoje do śn iadań

Hi liraą:

KAROL WOŁKOWSKI
obocnio Kraków, Rynek główny li 15 Rrćdzklbi

Poleca z komfortem urządzony lokal składający się z sali dużej, małej gar­
deroby, I gabinetów, na wesela, raaty, pikniki I zebrania towarzyskie. 

Urządza całe zastawy od najtańszych do najwykwintniejszych tak we własnych 
lokalach, jak i w domach prywatnych. Wydaje obiady z 3 dań pa K o r .  1*1 O.

Piwo Pllzneńskle i Bawarskie.
' ■ ■■ ' ii— i Lokal otw arty do z o ili . W w eooy . ■ ■ ■ ■ ■■—■■■■■
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Odparcie oszozeretw. Otrzymujemy z Rop. 
esye następujące plamo:

Zebrane Wydalały Polskich Towarzystw 
Ropczycach w dnia 20 b. m. a to Towarzystwo 
bSokói*, mlejaeowe Koto Towarzystwa Szkoły 
ludowej, Towarzystwo Kasynu**, Kółko rolnJ- 
ez*, Koło mlezzezańskie, S tra t ochotnicza po 
sarna, Ognisko nanezyoielskie, Stowarzyszenie 
rękodzielnicze, wskutek oszczerstw rzuconych 
przez żydów w pismach Jak „Monitor", „ lis ię ­
ta poniedziałkowa*1, „Jndiscne Zeitung", „Na 
przód* na X. Jota i X. Stawarza, nohwalają 
jednomyślnie następującą reiolacyę:

Stwierdzamy, że praca X. Ję ta  i X. stw a­
rza wypływająca z głębi dnssy polskiej, w kie­
runku oświatowego i gospodarczego podniesie­
nia ludności, oparta na kazeinom oddaniu się 
i poświęceniu dla dobra ludności Jest sbawienną 
i korzystną dla naa i sa pracę tę  wyrażamy 
obu księłom zupełne naaze uznanie.

Zwatywszy, te  obelgi rzucone w ozazopiz 
ta.cL na X. Ję ta  i Stwana, mają Jedynie na 
celu zohydzenie w opinii pnblicznej obu kzięty za 
ich wydatną, na grancie narodowym opartą 
pracę — zebrane Wydziaiy Towarzystw swa­
tają aoble za obowiązek zaprotestować i  całą 
stanowczością przeciwko tego rodzaju napaściom 
aa e ta  kzięty i rozszerzanie tr tśo l tych, mija- 
J^cyeb aię a prawdą, artykułów potępiają bez- 
względnie. Następuje kilkadziesiąt podpisów 
wymienioyeh członków zarządów.

Bahatereki czyn s tra ż a 'a . 5ó kraj. Związku 
strat, komuoiknją : W pierwssyeh dniach sty­
cznia ślizgało aię na rzece, płynącej przez 
tłuzs&ków, kilku chłopców z tegoż miasteczka. 
Nagle w miejsca, gdzie głębokość wody docho 
dsi prawie do 2 m, lód się załamał i Jeden z 
chłopców zniknął pod lodem. Na krzyk duieci 
zbiegło się około 50 osób a między niemi 
i matka owego chłopca; nikt jednak nie od 
watyt się prayjść nieszczęśliwemu z pomocą. 
Nadbiegł tak ie  i naczelnik miejscowej straty  
p. Michał Popiwniak i, nie namyślając się długo, 
wskoczył w ubrania do rceki, odnalazł pod lo- 
dam chłopca i oddał go stroskane] matoe. Sta­
rostwo w Mośolskach przeprowadziło doehodse- 
nie w tej aprawie i wynik przedlotylo namie­
stnictwa. Kraj. związek strat, poczynił odpo­
wiednie kroki w namiestnictwie, by odwatnemn 
■trałakowi priyznano nagrodę nie w pienią­
dzach, lecz obdarzono go krzytem zaatngi, co 
w znaczne] mierze przyczyni się do podniesie­
nia powagi i znaczenia wazyztklch straty  po- 
tarnyeh a zarazem dodałoby katdemu atratakowi 
bodźca do tern gorliwszego spełniania swych o 
bcwlązków w niesieniu pomocy bliźniemu.

Poniedziałek. „Plgmalion", komedya w (> 
aktach B. Shaw’a.

Ze świata.
Polak sekretarzem ambasady tureckiej. Syn 

profesora Wacława Gaiztowtta z Paryta p. Ta­
deusz Gasztowtt został mianowany sekretarzem 
ambasady tureckie] w Salonikach, gdsie dla re­
gulacji spraw po wojnie, rezyduje chwilowo nie 
konsnlat, lecz ambasada.

Socyallsta nie posiada moralnych kwallfl 
kacyl na jednorocznlaka. Z Berlina donoszą: 
Współpracownikowi aocyalistycinego pisma 
„Rheinische Ztg" w Kolonii, Steokerowi, od­
mówiono prawa Jednorccznej służby aa to, it 
fcajmuje aię agitacyą socjalistyczną. Sprawę tę 
Poruszono w parlamencie.

Ministerstwo wojny dało frakeyi eoeyalno- 
damokratyesnej w tej sprawia następującą od' 
powiedf: „Nie jesteśmy w atanie zmienić roi- 
strzygnięcia komendy korpusu, poniewał z po- 
wodu agitacyjnej działalności Steckom w du­
chu a n ty p a ń stw o w y m  nie posiada on ty c h  mo 
rainyoh(?) kwalifikaeyi, jakie są potrzebne do 
ełutby jednorocznego ochotniku".

Z dziedziny wojskowości.
Francuskie oddziały cykliatów wojskowych 

W myśl obowązująeej obecnie ustawy wojsko­
wej we Francyi katda > Istniejących 10 dywl 
tyj kawaleryi zaopatrzona została w „grupę 
cykliatów", wziętych z batalionów strzeleckich 
bGrnpa" taka składa się z 3 plutonów po 3 o 
fieerów, 15 podoficerów 190 szeregowców. Wy­
ćwiczenie cyklistów ma być tak  praeprowadzo- 
Bem, aby mogli prsebywać w pełnym rynsztun 
ku bojowym 60 km w 5 godzinach, a z tego 
10 km w ciąga pót godziny. Pojedynczy cykli 
ści maszą być wyćwiczeni w ten sposób, aby 
mogli, Jadąc w pełnym biega, jedną ręk ą  trzy­
mać biegnącego obok rowem konia.

Opancerzony samolot francuski. 2  Paryża 
d o r o s ła , że dnia 16 b. m. odbyta się W V i l l a  
eon  b l a y  próba a opanoeriowanym zsmoiotcm 
Jedropłatowrrm, systemu N i e u p o r t ,  uposa 
tonym w karabin maszynowy. Samolotem kie 
rował pilot, Dr E a p a n e ) ,  a próba wypadła 
tak  dobrze, iż ministerstwo wojny postanowiło 
nabyć te n  samolot dla wojskowych oddziałów 
awfatyesnycb.

nekrologia
X. Wiktor Smolarski, katecheta sakoły wy 

działowej żeńskiej im. Konarskiego w Krako­
wie, brat adwikata Dra Kazimierza i lekarzy 
Dra Zygmunta i Dra Wł&dyrława Smolarskich 
zmarł wczoraj w Krakowie w 55 roku życia 
Ze śmiercią śp. X. Smołarsk ego rchodsl do 
grebu postać bardzo sympatyczna i pełna zalet 
eharaktern.

Ze szpitala Bonifratrów.
S p r a w o z d a n i e  s z p i t a l a  B o n i f r a  

t r ó w  w K r a k o w i e  z a  r o k  1913 nkaualo 
aię święto i  drnku. Dowiadujemy się zeń, te  \ 
roku ubiegłym w aspitalu utrzymywanym 1 ob 
bługiwanym przez ten zasłużony zakon liczono 
ogółem 1821 chorych, a w tej liosbie 112 po­
zostałych z roku 1912. Przyjęto do szpitala 
1709, z których było: rzym.-kat. 1574, grecko- 
katol. 22, prawosławnych 4, ewangelików 4, 
żydów 105.

Chorzy przebywali w azpitain ogółem 35608 
dni, przeciętna zaś ilość dni leozenia każdego 
choregu wynosiła 19 5 dni. Śmiertelność naj 
więkaza była w grudnia 19, najmniejsza zaś w 
maren, kwietnia i w sierpnia 11; ogólny pro­
cent śmiertelności wynosił 9'3 pro.; po potrą­
cenia z iś zmarłych na gruźlicę 69 ohorych, na 
uwiąd starczy 14, choroby aerca nieuleczalne 18, 
nowotwory 14, przywiezionych w stanie kona­
nia 6, to procent śmiertelności wynosił z po­
zostałej liczby leozonyeh 2 7 prc.

Ambolatorya szpitalne ndiieliły bezpłatne] 
pomocy lekarskiej 34211 chorym, s które] to 
pomocy korzystali w 15331 wypadkach m!e 
askańey Krakowa, w 8766 wypadkach mie­
szkańcy Podgórza, zaś w 10114 wypadkach tak 
mieszkamy okolicznych miejscowości, Jakoteż 
i pobliakc Indność Królestwa Polskiego. W o 
goinej liczbie ambnlantów było 2269 żołnierzy, 
Lekarstw zaordynowano w ciągu roku 1913 
łązn e j wartości 4922 K , opatrunki chirnrgi 
czne kosztowały 5659 K.

W odezwie, dołączone] do sprawozdania 
czcigodny O. Homobonns K y o n k y  przeor 
krakowakiego Konwentu 1 dyrektor szpitala, 
zamączywszy ciężkie położenie finansowe Kon 
wentu, pipie :

„Dlatego też zwracamy aię do naszyoh za 
cnych Przyjaciół i Dobrodzeji z najgorętszą 
prośbą o wydatniej mą pomoc. Z n s i e ź l i ś m  
■ ię b o w i e m  w t a k i e m  p o ł o ż e n i a ,  że  
u a s i e l i b y ó m y  o g r a n i c z y ć  p r z y j m o  
w a n i e  c h o r y c h  b i e d a k ó w  do  n a s z e g o  
a z p i t a l s ,  g d y b y  of  1 a r n  o ś ć  p u b l i c  z n a  
n i e  z w r ó c i ł a  n a  n a s  b a c z n i e j s z e  
a w a g i".

Jesteśmy najmocniej prsekonani, że Kraków 
dobrze znający zasiągi Bonifratrów i pożytek. 
Jaki oddaje ich szpital, do te] ostateczności nie 
dopuści.

Powszeohne wykłady oal wersy teokle,
W auli I. szkoły realną) p n ja l .  Studenckiej, o podi 

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
(Program na luty 1 marzec).

Dnia 27 lutego, 2, 4, 5 marca :
Doc. Uniw. Jag. Dr Jersy Smoleński:
1 morzach.

O lądach

fteyartn&r teatru miejskiego
w Krakowie.

Piątek. „Bndownfcsy Solness", dramat w 3 
akt. H. Ibsena.

Sob ta. „Swaty" i „Gracie", komedye Go­
gola.

Niedziela popił. „Piękna żonka". — Ceny 
■oiżone do połowy.

Niedaiela wiecaór. „8waty" i „Gracze", ko- 
tnsdye Gogola.

Telegramy.
Sejm.

Połączenie Podgórza z Krakowem uchwalone 
Wybór Wydziału krajowego.

Sejm uchwalił wczoraj praw ie Jednogło­
śnie ustaw ę o połączeniu Podgórza z Kra 
Kowem. DyskuBya nad tą  doniosłą dla Kra 
kowa spraw ą ujawniła w całej pełni tę  w y 
łątkow ą sympatyę, jak ą  cieszy się s ta ra  s to ­
lica Polski w całem społeczeństwie. Podnieść 
należy, że także Rusini przez u sta  p. S t a ­
r u c h a  zajęli przyjazne stanow isko wobec 
Wielkiego Krakowa. W dyskusyi przem a 
wiali pp.: Wodzicki, Rutowaki, Bardel, Skar­
bek, Neuman, Cieński i Maryewskl. Wło 
ścianin W i t o s ,  przedstawiwszy znaczenie 
Krakowa dla każdego Polaka, znaczenie te 
św iątyni narodowe!, w której skupia się 
wielka i sław na przesiłość Polaków, w k tó ­
rej jezt siedziba tego wszystkiego, co przy­
szłość Polaków tworzyć powinno, podniósł, 
że wszyscy stoją na stanow isku, iż powinao 
się tem u m iastu życayć jaknajlepiej i Jak- 
najwięcej dla niego arobić. Wielki Kraków 
powinien przyświecać całemu narodowi i być 
dla niego wzorem.

Imieniem Krakowa przem awiał Dr L e o .  
Zauważył, że przy połączeniu obu m iast nie 
było przym usu ani narzucenia, ale w zgodzie 
1 harm onii dokonano wielkiego dzieła. „Po­
czuwam się — mówił Dr Leo — do złoże 
nia Sejmowi za ten  ostatn i a k t ustaw odaw ­
czy wyrazów głębokiej wdzięczności, tern 
bardziej, że W ysoki Sejm nietylko z uczu­
ciem wielkie] życzliwości przystępuje do za­
łatw ienia tej sprawy, ale przychodzi też 
z pomocą m ateryalną z ofiarami, a tern sa­
mem dowodzi, że spraw a ta  ]eat ogólno 
krajową, że pewne ofiary ze strony kraju 
są uzasadnione. Niechże to  dzieło u s ta w o  
dawcze stw orzy nowe w arunki bytu i będzie 
podstaw ą świetnego rozwoju wszystkim  nam 
ta k  drogiego grodu. Niechże ten  nasz Kra­
ków rychło doczeka się tych czasów, kiedy 
to nietylko przyświecał bogactwem mie­
szczę óstw a, wysoką ku ltu rą  i cnotami oby 
wateli, ale także był dla Rzeczypospolitej 
czem niestety  być przestał 1 czem kiedyś 
w przyszłości snów się stanie.

Na wieczornem posiedzeniu uchwalił Sejm 
ustaw ę zezwalającą K r a k o w o w i  pobierać 
o p ł a t y  g m i n n e  n a  c e l e  d o b r o c z y n ­
n o ś c i  publicznej od przedstawień, koncer 
tów, wid'.»-'{.k ' b. lów

Nastąpił wybór G członków wydziału kra­
jowego i 6 zastępców.

Do wydziału wybrano : z kuryi gmin wiej­
skich jednogłośnie 42 głosmi Bernadzikowskie- 
go; z kuryi gmin miejskich na 2G głosujących 
jednogłośnie pos. Jahla; z kuryi większej posia­
dłości jednogłośnie na 25 głosujących pos. Pi­
łata; z całego Sejmu wybrano na 84 głosują­
cych pos. Kiweluka 83 głosami, Stanisława 
Dąmbskiego 82 głosami i Onyszkiewicza 81 
głosami.

Zastępcami wybrano z kuryi większej posia­
dłości pos. Hupkę, Jabłońskiego, Żardeckiego;

całego Sejmu pos.: Urbańskiego, Rożankow- 
skiego i Salę.

(Telegramy „Głosu Narodu11 z dnia 27 lutego).

Lwów. (T. B.) Posiedzenie Sejmu rozpo- 
ctęłu się o godzinie l l- te )  przedpołudniem. 

Odczytano szereg petycyj.
P. K ę d z i o r  popierał petycyę Wydziału 1

powiatowego w M i e l c u  i gminy m iasta 
M i e l c a  w spraw ie utw orzenia sądu obwo­
dowego w tam  mieście. P. G e r m a n  popie­
rał petycyę Tow arzystw a nauczycieli szkół 
wyższych o pomnożenie e ta tu  nauczycieli 
tych szkół, k tó re  m ają od la t znaczną iiość 
klas równorzędnych.

Z porządku dziennego odesłano do ko- 
misyi gospodarstw a krajowego sprawozda 
nie Wydziału krajowego o s z k o l e  r o l n i  
c z e j  w T a r n o w i e  na W ó l c e  K a p i t a ń  
s k i e j ,  o z a k ł a d z i e  s a d o w n i c z y m  w 
Zaleszczykach i o p o p i e r a n i u  s a d o w n i ­
c t w a  w k raju  w latach 1912—13.

Dłuższą dyakusyę wywołały sprawozda­
nia Wydziału krajow ego w spraw ie udsiele- 
nia reprezentseyum  powiatowym zezwolenia 
na priyjęcie imieniem powiatu poręki za po­
wiatowe KaBy oszczędności.

przem aw iał szereg posłów przy poszcze­
gólnych sprawozdaniach.

Przy spraw ozdaniu dotyczącem powiatu 
limanowskiego wywiązała się obszerna dy- 
skusya. Gdy przystąpiono do głosowania, 
iusinl zażądali stw ierdzenia kom pletu, a sa­

mi wyszli z sali obrad. Pozostało na sali 86 
posłów, był więc kom plet. W n i o s e k  w 
s p r a w i e  l i m a n o w s k i e j  p o w i a t o w e j  
K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  u c h w a l o n o  j e ­
d n o g ł o ś n i e .

Lwów. (T. B.) Sejm przystąpił z porządku 
dziennego do obrad nad sprawozdaniami 
W ydziału krajowego w spraw ie udzielenia 
kilku represen tac/om  powiatowym  zezwo­
lenia na priyjęcie imieniem powiatu poręki 
za powiatowe Kasy oszczędności.

Pos. S t a p l ń s k l  wniósł reioincyę z po­
leceniem Wydziałowi kra]owem u, aby wdro­
żył akcyę w tym  kierunku, aby w e w aty 
stklch powiatach w najkrótszym  czasie po­
w stały powiatowe Kasy oszczędności.

Pos. K u r o  w i e c  domagał się częstsze] 
i ściślejszej kontroli powiatowych Kas oszczę­
dność  przez fachowców z ram ienia Wydzia­
łu krajowego i Banku krajowego. Mówca na­
brał przekonania, że Kasy powiatowe, za 
k tó re  odpowiada cały powiat, udzielają za 
dużo politycznych pożyczek.

Przemawiali pos. M a k u c h ,  pos. N o w o ­
s i e l s k i  i sprawozdawca pos. B u rz y ń s k i.

Po udzieleniu reprezentacyi powiatowej w 
Sanoku pozwolenia na objęole gw arancji, 
przystąpiono do spraw y takiego samego z e ­
zwolenia dla pow iatu  limanowskiego.

Lwów. (T.B.j W dalszym ciągu w dyskusyi 
nad sprawą Kasy Oszczędności w Limanowej 
przemawiali pos.: Terszakowiec, Holubowicz. 
lir. Skarbek, Schmidt Po sprawozdawcy Bu­
rzyńskim nastąpiła dyskusya szczegółowa, w 
której zabierał glos pos. Terszakowiec, poczem 
przystąpiono do głosowania. Przyjęto w drą­
giem i trzeciem czytaniu ustawę o pozwolenie 
radom powiatowym na objęcie gwarancyi za 
powiatowe Kasy oszczędności w Skalacie, Li­
manowej i Lisku. Bez dyskusyi załatwiono 
spraw zezwolenia reprezentacyi powiatowej 
w Bochni na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 
700.000 koron.

Lwów. (Tel. w ł) Posiedzenie Sejmu za- 
końcsyło się o gods. 2 popołudniu, następne 
posiedzenie odbędzie się o godzinie 6 tej 
wieczór.

Z komisyj sejmowych.
Lwów. (Tel. wł.) Komisya bankowa odbyła 

dzisiaj posiedzenie, na kt.órem załatwiono prze 
dłożenie Wydziału krajowego w sprawie pod 
wyższenia gwarancyi krajowej dla obligacyl 
krajowej do wysokości 10 milionów koron. Za 
łatwiono sprawozdanie Galicyjskiej Kasy Osz 
czedności za rok 1911 i 1912.

procent płac stopni otałych, a zaliczenie do 
odpowiedniej klasy zależeć bądzle od m iej­
scowości. Dodatek m ieszkaniowy j wynosić 
ma 20 proc. od 70 proc. pensy! stałej.

P ro jek t uwzględnia przedew szystkiem  
część nafgorzej dotychczas wyposażoną nau­
czycielstwa, zaś w mniejszym stopniu lepiej 
sytuowanych.

Przed nowemi represyami 
w Alzacyi i Lotaryngii.
Straasbur-g. (T. B.) Wczoraj doniesiono 

i trzech nowych wypadkach zaatakow ania 
rojskowych w S trassburgu. Ubiegłej soboty 

obrzucili cywilni obelgami podoficera artyle- 
ryi, k tórego spotkali na placu Metz. Cywilni 
zażądali od owego podoficera, aby się za­
trzymał. Podoficer wezwał cywilnych, aby się 
oddalili, albowiem w przeciwnym razie uczyni 
użytek z broni. Gdy mimo tego jeden z na­
pastników  rzucił się na niego z dobytym 
nożem, podoficer dobył szabli i ciął napast­
nika, sanim ten  mógł Jeszcze zadać cios no­
żem, tak  silnie w głowę, iż ten  krw aw iąc 

krzycząc uciekł. Towarzysze napastnika 
również uciekli.

W poniedziałek wieczorem w pobliżu kasy 
miejskie] dla chorych zaczepiło czterech cy- 
wilistow bez powodu żołnierza oddziała sa­
nitarnego i pobiło go.

Tegoż wieczoru posterunek pod miastem, 
odbywający patrol usłyszał słowa dochodzą­
ce z pola: „Jeszcze dzisiaj wieczorem zabiję 
patrolującego żołnierza". Ż ułnierz wezwał do­
mniemane osoby, k tó ro  mogły wypowiedzieć 
te  słowa do zatrzym ania się, jednak  za­
m iast jakiejś odpowiedzi został opadnięty 
przez dwóch ludzi, k tórzy  go w yszturkali 
Podczas szam otania się żołnierz próbował 
nabić karabin, co m u się Jednak nie udało. 
Sprawcy napadu uciekli.

Na sk u tek  tego oatatniego wydarzenia 
z a r z ą d z o n o ,  ż e  w s z y s t k i e  p o s t e  
r u n k i  w o j s k o w e ,  p e ł n i ą c e  s t r a ż  a a  
m i a s t e m ,  m a j ą  o d  t e g o  c z a s u  p e ł ­
n i ć  s ł u ż ę  z n a b i t ą  b r o n i ą .  (Powyższy 
telegram  został puszczony w św iat przez rząd 
niemiecki oczywiście w celu upozorowania 
nowych zamierzonych a nlczem nieusprawie 
dllwlonych represy] w nieszczęsnej Alzacyi 
i Lotaryngii. Prsyp. Rod.).

Ostateczny projekt 
regulacyi płac nauczycielskich

Lwów. (Tel. wł.) njiainJ wieczorem wyj 
dale z druku re fe ra t Dra Garmana o regu 
lacyi płac nauczycieli ludowych. Do chwil 
pojawienia się tego sprawozdania treść  jego 
trzym ana je s t  w tajemnicy. Już  teraz  m o­
żemy Jednak podać dokładne szczegóły pro 
jektu.

Dotychczas dla nauczycieli były cztery 
klasy płac z kilkom a stopniami w każdej 
klasie. P ro jek t obecny wprowadza jedną kia 
sę ogólną, do k tórej należeć będą ci nauczy­
ciele i nauczycielki, k tórzy należeli do IV. 
klasy płac. Dotychczasowa klasa, obejmująca 
Lwów i Kraków, oraz nauczycielstwo 30 wię­
kszych m iast zostaje utrzymana, pobory je 
nędą tylko powiększone.

Do klasy ogólnej należeć będzie 9038 
nauczycieli i nauczycielek. W tej ogólnej kia- 
s ‘e są trzy  stopnie, do każdego z nich zo-

części nauczycielstwa
Podczas, gdy dotych-

staną zaliczone pe 7» 
w równych częściach, 
czas minimum płacy wynosiło 700 K i po 
bierane było przez połowę prawie nauczy 
cielstwa, minimum w nowej regulacyi wy' 
nosić ma 1300 K, w średniej klasie 1500 K, 
w najwyższej zaś 1700 K

Nauczyciele 30 większych m iast zostaną 
podzieleni na dwa stopnie płac po 1800 K i 
2100 K. Nauczyciele zaś Krakowa i Lwowa 
także będą podzieleni na dwie równe części 
w dwu stopniach płac po 2500 K I 2700 K.

Nadto pro jek t podwyższa znacznie do­
datki mieszkaniowe. Dodatki mieszkaniowe 
dla nauczycielek niezamężnych wynosić mają 
200, 300, 400 I 500 K. Dia nauczycieli doda 
tek  mieszkaniowy wynosić ma 300, 400. 
I00 i 800 K. Zostaną przyznane także pię­

ciolecia po 200 K, równom iernie rozdzielone 
dla wszystkich klas i stopni. Do pięcioleci 
wliczone będą la ta  służby stałej. W o l n o  

e d n a k  b ę d z i  e W y d s i  a ł  o w!  k r a j . z a -  
i e s y ć  n a u c z y c i e l o m  t a k ż e  i l a t a  

t y m c z a s o w e .
Nauczycielstwo tymczasowe otrzym a 70

Upaństwowienie gimnazyum.
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyło się posiedze­

nie klubów polskich, a następnie łączne posie­
dzenie prezydyów klubów polskich i ruskich 
w sprawie upaństwowienia gimnazyów ruskich.

Zgodzono się na upaństwowienie gimnazyów 
w Czortkowie, Jaworowie i Rohatynie.

Znowu groźba paragrafn 14.
Wiedeń. (Tel. w ł) W kolach politycznych 

panuje przekonanie, że rząd z zawlktanej sy- 
tuacyi obecnie nie wybrnie. Jeśli nie n as tą ­
pi rozwiązanie parlamentu, to  rozpoczną się 
rządy § 14. P artya  chrieścijańsko-społeczna 
na zgromadzeniach swych wypowiada się za 
r o z w i ą z a n i e m  parlam entu.

Proces o szpiegostwo.
Wiedeń. (T. B.) Przed tutejszym  sądem  

rozpoczął się dilsla] proces przeciw byłemu 
porucznikowi A leksandrowi Jandrieowi o 
szpiegostwo wojskowe. A kt oskarżenia za­
rzuca Aleksandrowi Jandrieowi, że dostar 
czył rosyjskim  władzom wojskowym  wa 
źnych dokum entów, dotyczących rozm ieszcze­
nia wojsk w Ausrryi, szczególnie w Galicyi, 
a dalej innych tajnych zarządzeń w ojsko­
wych. Dokum enty te  Jandric  bądź sprzedał 
rosyjskim  władzom wojskowym, bądź też 
zaofiarował do sprzedaży. Rozprawa Jest 
tajną. O skarżony przyznaje się do czynu.

W sądzie garnizonowym  w W iedniu ogło­
szono dzlsisj o gods. 8 rano wyrok, skazu ­
jący b rata  A leksandra J&ndrica, nadporu- 
cznika Cedomlła Jandrica, za szpiegostwo 
na utratę szarży oficerskiej i 19 lat ciężkiego 
więzienia z wliczeniem pół roku  spędzonego 
w więzieniu śledczem.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj słabe, kursy  utrzym ały się dobrze.

Proces w Marmarosz Szlget.
Marmarosz Szlget. (T. B.) Wczoraj zakoń­

czyły się w procesie ruskim  przemówienia 
stroo. P rokura to r zrzekł się replik). — Po 
prsem ówieniu oskarżonego K a b a l i u k a  i 
P r  i s i n e c a zam knął prsewodniczący roz­
praw ę i oznajmił, że w yrok ogłoszony będzie 
we w to rek  o godz. 12 w południe.

Katastrofa aa linii kolejowej elektry­
cznej.

Budapeszt. (T. B.) Na linii kolei e lek try ­
czne] B u d a p e s z t - W  a i t i e n  wydarzył się 
wczoraj rano ciężki wypadek. Siedmiu robo­
tników  było zajętych napraw ą przewodów. 
Nie spostrzegli oni, że prsewód zetknął s'ę 
ze słupem żelaznym. Prąd o napięciu 10.000 
wolt zabił jednego robotnika na miejscu, zaś 
resztę ciężko poranił. — Stan ranienych jest 
beznadziejny.

Echa krwawego zamaohn.
Zagrzeb. (T. B) Wczoraj późnym wleczo 

rem  do tutejszej kaw iarni „Oorso" przybył 
pan w tow arzystw ie kobiety. Zewnętrzny 
wygląd tej pary zgadzał się z opisem do­
mniemanych sprawców zamachu na biskupa 
Mtklossyego, podanym przez dzienniki buda 
peszteńskle Katarzyny B o g a r s k i e ]  i Man- 
datescu. Pewien pan z Budapesztu zwrócił 
uwagę policyi na podejrzaną parę. Zawezwa 
ny nieznajomy na policyę nie mógł się wy­
legitymować oraz wyjaśnić, co robił w o s ta t­
nich dniach. Wdrożono dochodzenia co do 
deatyczności nieznajomej pary.

Wojenne przygotowania Rosyi.
Berlin. (Tel. wł.) Do pism tutejszych dono­

szą, że Rosya zbroi się pospiesznie i budnje sze­

reg twierdz na linii Brześć-Równo-Żytomierz- 
Kijów. Linia ta jest pomyślaną jako druga linia 
obronna wobec Austro-Węgier i Niemiec. Geo­
graficzne położenie tych twierdz wskazuje, żc 
Rosya nie czuje się obecnie na siłach dc pod­
jęcia jakiejś akcyi zaczepnej i że w myśl starej 
tradycyi na wypadek wojny opróżniłaby zacho­
dnią część kraju.

Zarazem donoszą „Miinch. Neu. Nachr.“, że 
Rosya wydala rozkaz próbnej mobilizacyi 
wszystkich europejskich korpusów armii na 
dzień 1 maja.

Najświeższy rekord.
Petersburg. (T. B.) Lotnik S i k o r s k i ]  

wzniósł się wczoraj z 8 pasażeram i na wy­
sokość 1000 m 1 odbył na tej wysokości po­
dróż do G a t c z y n y  I C a r s k i e g o  S i o ł a ,  
skąd powrócił bez lądowania po dwóch go­
dzinach 1 6 min. do Petersburga. — Je s t to 
świeży rekord.

Nowa republika na Bałkanle.
Ateny. (T. B ) Sztandary wolności powie­

wają od Chimary i północnego Epiru do gra­
nic prowincyi D e 1 w i n o. — Muzułmanie w 
Ohimarze, k tórym  dano term in do namysłu, 
czy chcą się poadać, czy też opuścić kraj, 
ooddall się. Pezydent rządu prowizorycznego, 
Zografos, wyjechał a Aten i udał się do Ar- 
gyrokastro , Atóre proklam owano siedsibą 
rządu w Epirze. Skoro w A rgyrokastro  zbio­
rą się wszyscy członkowie rządu prowisory- 
cznego ogłoszoną będzie niezawisłość Epiru 
Gabinet w Atenach zdecydowany Jest w szel­
kimi środkam i powstrzym ać szerzenie się r u ­
cha powstańczego.

Demonstracye gtmaazyallstów.
Sofia. (T. B ) U c z n i o w i e  t u t e j s z y c h  

g i m n a z y ó w  nie przybyli wczoraj do szko­
ły 1 u r z ą d z i l i  n a  u l i c a c h  d e m o n -  
e t r a c y ę  z protestem  przeciw wprowadze­
niu nowego regulaminu. Również w kilku 
m iastach prowincyonalnych uczniowie szkół 
średnich nie przybyli wczoraj domonstraoyj- 
nie do szkoły.

Strajki.
Walencya. (T. B.) S t r a j k  g e n e r a l n y  

t r w a  d a l e j .  W ciągu w esorajssego dola 
przyszło k ilkakro tn ie  do starć  między de­
m onstrującym i a żandarm eryą. k tó ra  w ystą­
piła energicznie 1 przedsięwzięła 19 a r e s z ­
t o w a ń .

Madryt. (T. B.) M inisterstwo spraw  w e­
wnętrznych otrzym ało wiadomości z P o r - 
t u g a l i l ,  że s t r a j k  k o l e  j a r  a y  wzmógł 
się. Na dworcu kolejowym Roclo w Lizbonie 
nastąpiły dwie eksplozye bomby, k tó re  w y­
rządziły znaczną szkodę. Prezydent m inistrów  
odmówił przyjęcia deputacyi strajkujących, 
dopóki strajkujący nie porzucą groźnego 
stanow iska. W ESwss wykonano zamach dy­
namitowy na dwa pociągi.

Madryt (T. B.) Dzienniki donoszą z bada- 
joz: Według wiadomości, jakie tu  nadeszły, 
nastąpiła na dworcu Santa Appolonia w L i- 
s b o n i e eksplozya, k tó ra  wyrządziła znaczną 
zzkodę. — Podczas wybuchu n ik t nie odniósł 
zranień.

Zbrojenia Japonii.
Tokio. (T. B ) W  Izbie wyższej oświadczył 

m inister wojny na zapytanie członków Izby, 
Ż9 uform owanie nowych dywizyj potrw a 5 
do 6 iat.

Powrót wyprawy antarktyeznej.
Adelaida. (T. B.) Na pokładzie ok rę tu  

„Aurora* powróciła tu  antarktyczna e k sp e ­
dycja  M a w so  n a . Owoce ekspedycji są bar­
dzo obfite. Zbadano dno m orskie i zebrano 
bardzo wiele okazów ryb i zwierząt m or­
skich ; niektóre s nich są  dla nauki zupełnie 
nowymi. Również zgromadzono bardio  wiele 
okazów ptaków. P o  d r o d z e  s t w i e r d z o ­
n o  i s t n i e n i e  b a r d z o  z n a c z n y c h  p o ­
k ł a d ó w  w ę g l a  k a m i e n n e g o .

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FRANCUSKI. Teofil A-drnziewIcs 

z rodi'ną z Końskiego (Król. Polskie), Józef 
Skartek-Borowski z Minogi (Król. Polskie), Ga­
bryela Fafinaowa s Wołynia, Bolesławowie 
Hendryehowacy i Nadwórny, Jadwigą Krassow- 
■kr, z Podola, Jersy Lnces z Wiednia, Stani­
sław LbfsbI z Radomia, Józ fs Siwikowe z So­
snowe*, Stanisław StojaHowski z Warszawy, 
Alfred Sachs i  Wroeław a, Barbara Szpaków- 
ska z Kielc, Antonło*i© Tyesjń ey z Peters­
burga, Stefan Ztasnowski z Warszawy, Dyr. Mi­
chał Lityński ze Lwowa.

N adesłane.

h WIKTOR SMOLARSKI
katecheta szkoły wydziałowej żeńskiej 

im Konarskiego

przeływazy lat 55, ro  ciężkie] oho obie, 
opatrzony św. Sakramentami, z tan V w P a­

nu d ii a 26 lntego 1914 roku.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
pod L. 5 prsy nlioy Rtdziwiłłowzkiej do 
kościoła parafialnego św. Mikołaja na- 
atąpi w Sobotę dnia 28 b. m. o godz. 
9 p ro d  południem, a po odprawionem 
tamża Nabożeństwie wprost na cmentara, 
na które to smutne obrzędy stroskani 
Bracia zapraszają Przewielebne Ducho­
wieństwo, Krewnych, Przyjaciół, Znajo 

mych i pobożną Paclicsność.

Zakład pogrzebowy Jana W olnego w Krakowie.

SI
Program od czwartku 26 do niedzieli 1 marca br. ^

Wodospady (kolorowane). W E S O Ł Y  8 Z W A D R O I  
Humoreska życia wojskowego. ZMARŁY GOŚć (senzacyjny dramat).

NORDISK GeneRfmny Konsuu (KOMEDYA)
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Z akład u ty k i. rkfcmiealataJH i nudów: j

M n f ł  A O Ł E S Z T
napneoiw  cm entana  
w Krakowie posiada 
w ielki wybór gotow j-A 
pomników t p iw ko ir- 
o a, granitu i marmuru. 
Po. Jm-jv _lę w yko­
nania grobów /  mief- 

•en i na prowina;i. 
Tełatoa IŁC-

Oświadczali. niniejszem, Iż z dniem 21 
lutego b. r. ze Związku „Katolicka 
Sp. handlowa, Mały Rynek 1. 4 “ Jako 
zastępca Zawiadowczyni tego Zwią­
zku wystąpiłem  1 żadnych względem 
niego nie m*m zobowiązań.
251 3 Jóeef Przybylski.

Były kupiec, podróżujący,
r  luk katolik, Kraku niania, który w skntek  
długiej i ciężkiej cLuroby utraoil mo: notć  
w«robkowania i znajduje się bez środków  
do iyo ia  swraea aię tą  drogą do ludzi 
współoznjąeyeh nieazoząśoiu, aby mn ułatwi 
ii wyjazd z Krakowa. — Łaskawe datki na­
leży nadsyłać do Admlnlstraoyi „Głosu Na  
rodu" pod literami M. S. 250 0

Do sprzedania kamienica III p.
pierwszorzędna budów ;, ostatni komfort, 
św iatło elektryczne i gazowe. I pielrc luk­
susowo urządzone, begate kandelabr; i 
świeezniki, automatyczne urządrenie ła ­
zienki 1 w kuchu jedna minuta do tram  

waju w najzdrowszej dzielnicy.
B a rd z o  tanio do sprzed a n l a  zarftz
z ndogednieniami, bez po jrednictwa — wia­
domość u Dra S. Adamskiego, P oselska 20.

P r im a  y « s 1 « m k ą

S ło n in ę  i S m a le c
t e p i o a f  w najlepszyeh gatunkach w ysy­
łam y en- yross oraz w mniejszych 41/* kg. 
pakietach pocztowych netto w aga w cenie 
K 8*05 za słoninę białą, za w ędzcaą K 8'VS, 
paprykowana K 8.95 a K 9 1 5  za smalec 

w raz z opakowaniem za zViczką.

L e p o l d  W e i s z  i  S k a
[ B u d a p e s z t  IX H s n t w s - u t e  17

(napneoiw  miejskiej rzeźni trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalsu, słoniny, pc wideł, 
JUwek i Innych produktów k raiow ycf. By 
m pobiedz zwłoce zleeeń prosimy o dokładny 

nasz &dre». 334 10 1

W  jaki sposób

astm; kaszel I inne dolegliwości
płuc m ein a  zupełnie w yleczyć, wiadoinobcią 
tą  podzielę się bszinteresow nie z każdym  
Proszę przysłać tyiko ofrank ow anąko pertą 
na odpowiedź Pani B K elenska, Worscho- 
włtz Nr. 388, koło Pragi (Czeoby). 156

Jest do oddania
na wlaBne chłopczyk dwu letni zdro­
wy miłego wyglądu, poczciwej zamo­
żnej rodzinie, bliższa wiadomość 
w AdminlBtracyi „Głosu Narodu" pod 
G. 249 1

M l
%
‘

Polecamy gorą­
co wszystkim ,1 
ki órzy mają za-1 
miar jechać do| 
AMERYKI lub! 
KANADY, abyf 
udab się z peł- 
nem zaufanieml 
tylko wprost doj

BIURA
P O D R Ó Ż Y

Z O F I I
B1UDECKIEJ

l O l I i p i M

które nie ma? 
żadnych agen- 

j1 Łów, ani naga 
niaczy.

KAMIL
w  T arn ow ie

Centralny s k ł a d  p ap ie ru  
I d r u k a r n i a  A lii sa ln u te

poleca

w szelkie p rzy b e ry  p iśm ienne rysun­
kow e, szkolne, a rtyku ły  dewocyjne 
ram y i obrazy  św iętych. — 1000 

ko p e rt z  firm ą 5 kor.

BAUM
w  Z akopanem

„ B a z a r  Z a k o p ia ń sk i"
najstarsza  firm a chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory  do szycia, pisania, to a le ­
tow e pam iątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupow ane od gdrali

I I 11Najlepsza chrześcijański* iH M lo  tanleici
1 Kilo now ego, zzarego  dar- 
łSgopiersa K. 2-— le p sz e g o  K.

1
2-40,— p ó łb ia teg o  K. 2 80, -  
b ia łeg o  K 4 .—, le p sz e g o  K .6. 
p u szy steg o , śn ieżn o  - b ia łeg o  
k .6  —, n a jlep szeg o  b ia łeg o  K. 
9 50, p u szy s teg o  tz a r e g o  K. 

8’—7. i 8’—, p u szy steg o  b ia ­
łe g o  K. 10-—, puchu z  p iers i K. 
12’—, puchu .e sa r s k ie g o  K 14. 

od 5 kg. fr.inko.

Poidalnapełnlona tienem
z gęstego , czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinn, jed n a  p ie ­
rzyno 18 0 x i20 cm. duża wraz z  d w om a poduszkam i Każda 80x: 0 om. duża, 
dostatecznie napełniona, n itr e m , szarem , trw a łem  p ierzem  F  16, -  p ó łp u -  
chem  K. 20’—, puchem  K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, p o jed yn ­
c ze  p od u szk i K. 3, 3-50 i 4, p ierzyn y  180x140 cm. uaże K. 15, 18, 20, — podu­
szk i 90x70 cm. duże, K. 4 oO. 5, 550. P iernaty  180x116 cn. duże K 13, 15 . 18, 

pitysy ła  za pooraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko.
Józef Blanut w Deschenltz Nr. 45. (BdUmarwald).

Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze o l:j łam.
Żądajcie obszernych, illnstrowanych cenników gratis i franko.

są ważną częścią ludzkiego poży­
wienia. Dobrze przyrządzone za- 
v Igrają mleko, tłuszcz, mąkę, 
ja ja  i cukier, a w ięc w prj,y- 
jemnym smaku najważniejsze 
środki odżywcze ludzkiego or- 
ganizmn Powinno się je  w wielu  
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lnb tem  podobne dania. 
Tylko nlestedy mają tę  złą 
btronę, że są  ciężko strawne 
I si łby żołądek a szczególnie 
u dzieci nie można je  dobrze 
strawić. Jednej tej njemnej 
stronie można łatwo zapo biedź 
gdy się będzie wszelkie potra­
wy mączne, pieczywo i ciasta 
przyrządzało z dom ieszką D r , 
O a t k e r a  proszku do pieczywa, 
o którym miliony gospod. ń wie­
dzą i te  wykonywają. Użycie jest 
bardzo łatw e i w edług D r . 
O e tK e r a  recepty, którą otrzy­
muje Się zadarmo, keżde nieu­
danie jest wykluczonem. D r .  
O e f k e r a  proszek d 3 pieczy; ’a 
jest wszędzie wraz z receptą 
do nabycia.

Na’e iy  uwr.żać na to, b; 0- 
trzymać prawdziwe wyroby D r . 
O a t k e r a .

WINA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w W fppłch (Kraina) 
polecane gorąoo przez kslążęco-biskupi or­
dynat w  Lublanie, dla dostawy pod gw aran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyozoj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdensckaft 
koło G8rs, po K. 56. do K 60. za 100 1 
Szczególnie delikatne, sortowane wina jak  
Pinela, Bnrgnndzkie białe i czarne, Riesling 

Zelen po K. 65’— do K 85*—
Niżej 66 litrów nie dostm cza s'ę 

Towarzystwo znajduje się pod najśclślejszem  
nadzorem parafialnego urzędn w Wippach, 
tak, że  jakiekolw iek nadążycie jest wyklu­
czone. — Przy większych dostawaoh niższe 

ceny.r i n r a r z y s l w t  f a i s i c z e  w  WEppscb ( K r a l a a )
Tylko dla Pań
Sprzedam mały zakład przemysłowy, 
Istniejący od la t 18 — obrót roczny 

około 30000 K.
Potrzebny Kapitał Gd K 5.000 do 
K. 8000 Zgłoszenia: Kraków, poste 
reixa ute L R. L. 50. Główna poczta, 
za ok jztn iem  aw .cu iuspratowego,

B o  s p rze d a n ia
dcm lednopiętrowy w najpiękniejszej 
dzielnicy m iasta pod pizystępnymi 
warunkam i. — Wiadomość u p. Kru- 
piokfego ul. Straszew skiego 1. 5. II 
piętro, od 3 do 4 popołudniu.

Pożyczką pieniężną
otrzyw rją osoby każdego stanu (ia l:że pa­
nie) ua 4—6% bez porękl na 4 koronowe 
spłaty miesięczne przez Diadal" Kscompte 
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e. k. Djrtkeya kolei paistwowyoh w Krakowie.

Wyciąg; z rozkładu jazdy
w a ż n e g o  od 1 października 1913.

1001 
U - J g -  Y 1913

Cdjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.
.9*20 w noey, p. oeob. Nr. 11 do Fndwoło- 

ezyek. Połączenia: do No .rago Bacom, Kry- 
nley, Orłowa, Tarnobrzega Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hualatyna 
bopjesyalJu. d rsjm a ljw a .

12*50 w nocy- p. poap. Nr. 8 do W iednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
W rocławia i Berlina.

118 w nocy, p. poep. Nr. 7 do Gzernlowlec. 
Połączenia; do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, 8ek*ia, Sambura, Ćhyrowa, Stryja, 
Hualatyna, IW a n , Jasa, Bukaresztu.

1-H w nocy, f .  peap. Nr. 10 do Wiednia, 
Połączenia: do W aricaw y. iteazyna, Wro­
cławia Berlina. Opawy, Berna, Krrlsbadu, 
Pragi.

1*20 p.oaob. Nr. 31 do Oświęo.mla przez 
P cd gón  e - r w ió w .  Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice.

j*20 rano, p. oaob. Nr, 20 do >S iednla. Po­
taniania " do W rocławia i Berlina pr.ez 
Trzebinię.

MO raao, p. poaj. Nr. 8 do P cd w ołooryu , 
Stanisławowa, Iekan. Połączenia: do Szczu- 

ina N owego S a n a , krynicy, Orłowa, 
Tarnsbrzega, Jasła, Lynowa Bełżca, 
Sokalb, Sianek, Bawy Ruskiej, S labom , 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, udessy.

Śi26 rant p. uosp. Nr. 2 do W iednia. Pełą- 
zeonla: do W rocław ia 1 Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

*50 rano, p. ocob, Nr. 15 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szezuoina, Roswadocra, Nad- 
brzwia, lanibora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Ktjoaa, Odessy.
10 raao, p. osob. Nr. 411 do WleliczkL 
25 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
I Mogiły.

}-30 rano p. p. osob. Nr. 41 do N ow ego Za 
górza, Sambora, S ryja przez Podgórze- 
płt-Bzów. Połączenia: do W adowic i Bielska 

przez k a lw azję , do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tuutanu- 
wie, Stanisławowa, iTarnopola.

(-30 rano, p. osob. Nr. 18 do W iednia, Gli­
wic, W iooławia, Cieszyna, OpL wy, Berna, 
W arszawy,
5-45 raae, p. osob. Nr. 13 de Podwołoozysk  
1 lu k u . Połączenia: do N ow ego Sącza, 
Orłowa, T atnobtiega, Jasła, Dynowa, 
Sck aU , Cbyron a, Sambora, Stanisławowa, 
Po.utoń, Kopyezynieo, Zbaraża, 
ł l l  po pół p. citcb. Nr. 3« tió Suchej, Oświę 
•itnia przes Podgórzo-Plaszów, Połączenia 
1 dW nćowic i B ielska przez Kaiwaryę.

1*30 po poL, p. mlesz., Nr. 461 do W ieliczki.
1*42 po poŁ i esob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa I lfegU y.
1*67 po poi. p. osob. Nr. 14 do W iednia: 

do W rocławia, Berlina, Opr ry.
2*30 po poL, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do W rocławia, Barlina, Pragi, 
Karlsbadu.

>*61 po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szozudna, N owego 8ącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa.ista,

tryjSambora, S 
3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tmnowa. 

Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No- 
w ego Sącza.

3*25 po poL  p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Ne wego Sąoza, S tr ó t

6*40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Ł sńcrt«.
Poł* 'z.enla: do Stróż, N owego ląuza, Ja sia. 

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęoimia. 
8*46 wleci-ór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

PoiącrenU- do W arszawy, Peursbnrga. 
W rocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6 5ó w ieu ór , p. m iear. Nr. 6 1 \ de Tarnowa. 
7*4i wieczór p. i—iejz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7-55 wieczór, p. oseb. Nr. 46 de N ow egc Za- 

Chyrowa, Samboiją przez Podgórze-góiza, (JDyrowa, Sambora, przez roagorze- 
Płaczów. Połączenia: do Oświęcimia, W a­
dowic przez Kaiwaryę, Zywoa, Gorlle, MezS- 
Jjaborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p. ocob. Nr. 6215 de Kecm yrzewa. 
8*43 wleozór, p. poep. Nr. 1 do Iekan, Bu­

karesztu, Konstancy!. Peląezenia: do Cby 
rown Sambora, Stryja. Konstantynopola  
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Pudwoło- 
ozysk. Połącz nia: do W ieliczki, Ohyrooa. 
Sambora, Stryja, Jawurown. Rawy Buskiej, 
Podbajeo, Sianek, Brodów, Hualatyna, 
Czortkowa, Kopyozynieo, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Ptiączwnia: do W arszawy, Iwanogrodu1 
Petersburga, W rocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu  

ii. *55 wieczór, p. posp. Nr. 104 no Wiednia, 
10*55 wieczór, p ssob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: ao Wieliczki, Jasła, uynew a, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

.1.55 w aoey, p. t seb. Nr. 47, ao fiowegw  
Łącsa. Połączenia: de Oświęoimia, Zywoa 
Zwardonie Z aaopaaego, Orłowa, Stróż 
N owego Z -g o n . Sam e o n  Sianów, Bory­
sławia. ats: a, fr^w»isław(iw»

* wirusie nim
Delarynm H 

Stryja,

12*40 w uooy, p. posp. Nr. 8 z  C zernino**  
Połączenia: jd Bukaresztu Jass, Ii-.krnn

Hualatyna Jaworowa, Stojano- 
Sam borai, Ohyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. s W iednia Połączenia  
z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie 
Szyna, W rucławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nooyp. Ooob. Nr. '2  1 Podwołoozysk  
Prląwfenla: z Odessy, Kijowa, Gizjm ałowa, 
Zbaiuża, Czortkowa, Hubiatyna, Potntor, 
Brodów St tnlcławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, R-jzwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ee Lwowa. Połą­
czenia: od Stojunowa, Podhajce, Ohyrowa. 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sąoza.

6’3T rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. osob. Nr. 48 z N ow ego Zagó­

rza przez Snohę. Połączenia: z Gorlic, Gr 
łrw a, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 * W iednia. Połą- 
nia: 1  Berlina I W rocławia przez Boguinln.

6*32 rane, p. posp. Nr. 2 z lokiui. Połącz# - 
Ja: t  K enstantynepela przez Konatanoyę 

Bukaresztu, Zal s cyk, Delatyna, Podna- 
jeo, N ow ego Zagórza, Chyrowa.

7‘20 rano, p. osc . Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p- osob. Nr. 412 z WlpiiczsL
7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzów.

1 M egiły.
7*65 rane, p. osob Nr, S2 1  Oświęd^Lla o n e  

Podgórze-] m z ó w . Poląotenia: 1  't wct\ 
Suchy, z W adowic przez Kaiwaryę i Spyt 
ko wice.

B- 5 rano, p. esob . Nr 118 s Tarnowa. Pó 
ł^czesia: z NowegoSąsza, Jasła. StróŁ

8*44 rano, p. esob. Nr. 15 z Podwełoczysk. Po- 
łąozenia 1  Kijowa, Odessy, G zyualowa, Iwa 
.iaV ’ustego,H asiatyna, 0zorkow a,Z b»rc ża 
Bredów, iskan, StanisUwa ca, Rawy rnskisj 

oihaje*, SI asek , Chyrowa, N owego Sąoza.
9*05 rano, p. esob. Nr. 41 z Granicy. P o łą ­

czenia z Warsa »w
9*35 rano, p. e B )b. Nr. 13 z Wiednia. Połą 

n e n ia :  z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, W ocłarwia, Berlina, Gliwic, ff*> 
szawy.

11’20 rano, p. m iesi. Nr. 462 z Wieliczki.
11*55 rano, p. osob. nt. 39 z Wieunia.
1 * 5 8  ranj, p. onb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. pot., p. osob. Nr. 114 co niedzielę 

qpwartki 1 św ięta  1  Tarnowa. Połączenia: 
s N ow ego Sąoza, h  zncf i i .

1*24 p. poł., p. esob. Nr. i4  ze Lwowa. Połą 
n e n ia  z Sambora, Stryja, Chyrowa, 8*  

kał* , Dynowa, Jasła, Rozwadowa, N adbne  
sia. N ow ego Sącz*., Stróż, Jasia, Śiazacica

2*05 p. poł., p, osob. Nr. 44 z N o«*go  Są 
as*. P od cien ia  Zakopanego, Z w srusnit 
Żywca W adow ic i B ielska przez Kalwi 
ryę.

2*30 po poł.. Nr. 6 p. posp. se  Lwowa, Połi 
ozcuia: od  Jaworowa, Rawy rnskisj, gtł 
ni8ławowa, Chyrowa. Sam bora, Stryja.

2-45 po poł. p. posp. N“. 6 z Wiednia. F( 
łączenia: z Karlsbadn. Pragi, OłomtsfiO 
Opawy.

3-35 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wlellcik
4-45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Ośwlęeimls 

Skawiny. Połączenia z Wadowi# p n t i  
Spytkow ice.

4*52 po poł. p. osob. Nr, - 27 s Brzecłsu j 
(Lnndenbnrga).

5*50 po poł. Ni. 116 z Tarnowa, Połącis 
nia N owego Sąoza, Stróż, Jasła, Szczucin *

6’1< wieczorem p. m iesi. Nr. 464 1  WleliciL 1
6 2G wieczór, p. oeob. Nr. 16 t Podwołoc?;*] 

Połączenia: z Kjjowa, Odessy, Brod< . ,  J*. 
worowa. Iekan. Rawy ruskiej, Stryja, San ■ 
bora, Ohyrowa, Nowego 8 .«»a, Stróż, J: 
Ma, Szczucina.

6*63 wieoz., p, osob. Nr, '2  od Stryja, gay  
bora, Nowego Zagórza przez Suob^ P 
łącz nia: ż .aweoznego, Borysław la. Tub u 
nswio, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wado? 1 
przez Kaiwaryę.

7‘10 wiojzór, p. osob. Nr. 8216 * Koomyrro »* 
Jasła.

8’1J p. posp. Nr. 1 z Wkiinla. Połączeni:: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opaey 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9’iO wlecz. p. osoh. Nr. 3v z Ośwlęciwi- 
i ołąezema z Sierszy wo Łmj.

9*24 wleozór. p. ,10*11. Nr. 4 j 1  Podwolaei y*i 
Połączania;od Kijowe*, Odessy, Grzymałę 
wa, Husiatyna, O zorkow a, Kopycij 
nleo, Brodów, loaan Rawy ; ruskie; 
-‘odhajec, Sianek, Stryja, bsmfceii 
Sokala, Tyno^ra, Jasła, Rozwadowa, Ci 
Iowa, Krynicy, N ow egc Sącia  Gorlt 
Stróż, Szozujlaa.

9’45 wleozór. p. osob. Nr. 19 1  T fieórii 
Połączenia: 1  Prag*, Ołomuńca, Opaw;

iQ*a4 wieczór, p. osob. Nr. 24 z Bzeizow* 
Połąozeoia: od Jasła, Rozwadowa, Orłcw: 
KryBioy, Nowegu Sącza, Stróż, Nowcg, 
Zagórza, Szczucina, Wleliciki,

11*J5 ■ ie.’ ór. p. osob. Nr 4(, z Nowegc Są 
o>a przez Suche. Połączenia: od O iłc a : 
Zakopanego, Zwardonia, Zywea, Bielik* 
i Wado wie przez Kaiwaryę. 

i l ’33 w nocy p. posp. Nr. 9 s Wiednia 
Połączenia.- z'K arlsbadu, Pi ag i Opawy, 
Wrocławie 1 Berlina- prses Trzebinię, kip 
ekwp ^słeMbarsf • n ■ ^

s a 1U C Y T A C Y A
PUBLICZNA.

Kasa Oszczędności m iasta Krakowa rczpisuje licytacyę 
ofertową na zburzenie trzech domów w Krakowie przy 
ulicy Szpitalnej i św. Tomasza położonych.

W arunki zburzenia wyłożone są w Dyrekcyi 
Kasy Oszczędności i wglądać w nie można codzień od 
10—12 godziny w południe.

Oferty pisemne składać należy do dnia 7. marca 
1914 włącznie, — godz. 12. w południe.

Dyrekcya
Kasy Oszczędności miasta Krakowa.
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F a b r y k a  w ó d  m i n e r ,  s z t u c e  i  s p e c .  l e c z n i c z y c h
pod Ol mą

R. Rzaca ( Cfemrsbl
b  R n k D B lf ii  ia r  G c r ł r a d i  I- A.

wyrabi* pod kontrolą komisy! Przem,,.‘łow ej Tow L ekarskiego k n h . polecone |
przez toż Towarzystwo

Wody mtaierauu siinciBi
odpowiadające d d id e m  oUernloi r _ n  wodom:

Bilińskiej, Gilcssh&blersklej, Sslterrklej, Vlohy, Homnurg, KlssI-ifien,
tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz I 
Inne wody mineralne z przepisu proŁ ja w o r sk ie g o . Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. — Oennikl na żądanie darmo
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KTO CHCE
W TA  NI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLiOTFKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h 41

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

cludnych ksląiak  nie drukuiem y.
D^iźda kslątka l e s t  z a lm u lą c a .

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIAŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne FUi|tOlkl IC-JU iły? M
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońeklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBEPYI ks. JOZEFATA ŻYSKARAj 
Zjawiska medjumlozne profesora dr. J Ichorowlcza. i
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myorsal W

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła:,j! J
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Zmljeweklejl

I wiele Innych. *
Redakcya t-^ ia d a  w tece szereg współczesnych utworów tłuma*f 

■i czonych z literatur obcych.
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W

W

ŻYWOT l CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
D M Z p f a T l i e  p r e m i u m  Dzieł W yborowych o trzy nają tę książkę 
jako premiom bezpł. ra wytwornym papierze z ilustrac. w ordobnej oprawi 
Cena prenumeraty jr W arszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3*1! 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki. — ----------- Wydawca Kazimiera Gadomska.

W arszawa, Nowo-Sienna 2, tel. T14-30. |
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. *

;
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j a m r a a - i i f r

URZĄDZONA WEDŁUG NAINOWSZ/CH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA SO FILIA: UL, SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

Wielki wybór ruźnycb resztek 6— 8mdł.
z powodu zatrzym ania exportu na Bałkame do sprzedania poniżej cen 
fabrycznych 30 m. pięknie sortow anych  resztek  K. 15’—, 6 - 1 2  m.

długich resztek  pierwszej jamiści 30 m. K 1 7 —.
Resztki w te] cenie składają Bię z koszul i bluzek zefirowych, koszul 
flanelowych i oxfordzklch, poszewek m ateryi (drelj na fartuszki 1 ubra 
ula domowe, tkan in  rumburBkich na bielizną i pościel. Czyste płócien­
ne ręczniki. Mudne m aterye i satyny n a s tro je  spacerowe, piękne i de­

likatne wzory i resztki najnowszego barchanu wysyła za zaliczką 
Tkalnia wyrobów lnianych ‘i-w^łnianych i adam talkowy oh i 

Karol Kohn, Nachod Czechy.

I A I  A k l T i i ’ 9  p e n s y o n a t  J ó z e f y  R o g o s z o w e i
I j l  J  i ■ € 1 I I I  |  mm Kraków, ul. Piotra Michałowskiego 1. 14 I. piętroW F  W W ^   tdawnlei ul- Granictna jj  14U  _

poleca POKole z calem utrzyma 
nlem dla przejezdnych. Przyjmuje 
StołMunikCtw i wydaje na łąda- 

nle obiady do domócD

N akładem  w ydaw nictw a„G łosu  N arodu* Sp. z egr. odpow . R edak to r odpow iedzialny  Jan  M atyasik. — D rukarn ia  „ftłosu  N arodu*, w  Hankowie p o i  u u j h a  J. H


